Nr. 1383. 


Czwartek, 13 Czerwca 1907. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — KEkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zżamiejseowa: 


32 K., | ćwierórecznie 8 K. —- h. 
(6 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórecznie 
I2 K. | miesięcznie . 


rocznie i 
półrocznie 


SE. 
2K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h, 


i we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

fabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Patent Cesarski 

190% 
w sprawie zwołania Rady państwa. 
My Franciszek Józef Pierwszy, 

z łaski Bożej Cesarz Austryi; 
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
eyi. Slawonii, (ialicyi, Lodomeryi i Iliryi; 
Król Jerozolimy ete.: Arcyksiążę Austryi; 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Moraw; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
cyl i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Cto- 
rycyi i Gradyski; Książe Trydentu i Brixe- 
ny: Marerabia Górnych i Dolnych Fanżyc i 
w Istryi; Hrabia Hobenembsu,  Feldkirehm, 
Bregencyi, Nonnenbergn ete; Pau Tryosln, 
kattarn i Marchii Wendyjskiej; Wielki Wo- 

jewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czyoimy : 


z dnia 8 czerwca 


Rada panstwa zwołana została na dzień 
17 czerwca 1907 do Naszego stołecznego i 
rezydencyjnego miasta Wiednia. 

Dan w Naszem królewskiem stołecznem 
i rezydencyjnem mieście Bułapeszcie na dniu 
5 czerwca roku tysiącznego dziewięćsetnego 
siódmego a pięćdziesiątego dziewiątego roku 
Naszego panowania. 

Franciszek Józef w. r. 

Beck w. r. Klein w. r. 
Korytowski w. r. Bienerth w. r. 
Anerspere w. ję Bolt w. r. 
Marchet w. r. Derschatta w r. 
Dzieduszyckiw.r Pacák w. r. 
Prade w. r. Latscher w. r. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
ehodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej sanacyi stosunków odpływu 
wody z potoka Leninki w Terszowie w klm. 
1018/1024 linii Lwów-Sambor-węgierska gra- 
nica, odbędzie się dnia 6 lipca 1907, i roz- 
pocznie o godzinie pół do 10 rano na stacyi 
Terszów-Spas. 

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone bedą stosownie do 
przepisu $ 14 ustawy z 18 lutego 1878, Dz. 
p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym w Terszo- 
wie, począwszy od dnia 19 czerwca przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c k. Starostwa w Starym 
Samborze, lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą nuwzęlę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
| 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 9 
czerwca 1907 do I. 68.444 z wykazem panu- 
jacych w Galieyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzecych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 2 
do 9 czerwca 1907, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym dzisiejszego numeru 
Gazet, lruowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 czerwca. 


Epigonowie Gambetty. 

Gabinet francuski zbliża się coraz wie- 
cej do tradycyj Gambetty, którego nazwisko 
i pamięć urosły z biegiem czasu do znacze- 
nia symbołów najczystszej idei republikań- 
skiej. PP. Clémenceau i Briand coraz więcej 
stają się ludźmi władzy i rządu, coraz mniej 
demagogami, jakimi byli, jakimi ze względu 
na usposobienie Francuzów być musieli, do- 
póki byli w opozycyi. 


Nie maja też żywioły rewolucyjne i 
opozycyjno - demagogiczne we Francyi niebez- 
pieczniejszego wroga nad dawnego wodza de- 
magogów, p. Clemenceau. Na bankiecie sto- 
warzyszenia urzędników i robotników kole- 
jowych prezes gabinetu wypowiedział mowę, 
za którą uwieńczyćby go powinni patryoci, 
a ukamienować stronnicy rezygnacyi narodów 
na rzecz międzynarodowych aspiracyj. Demo- 
kracya potrzebuje dzisiaj dobrych rad, tak, jak 
ich potrzebowała za czasów Kleona garbarza. 
Niesłuchanie dobrych rad sprawiło, że próba 
demokratyczna najartystyczniejszego ludu w 
świecie zakończyła się inwazyą macedońską. 
P. Clémenceau skorzystał z tych wspomnień, 
żeby zrobić aliuayę do stosunków francu- 
skich i zaakcentować głośno konieczność u- 
trzymania potęgi narodu, miłości ojczyzny i 
czujności nad jej bezpieczeństwem. Tylko w 
takiej z patryotycznego punktu widzenia sil- 
nej Francyi widzi p. Olómenceau rękojmię 
niezawisłości obywateli francuskich. „Jeśli 
chcecie stać się lepsi, musicie zacząć od te- 
go, żeby być dobrymi Francuzami*, rzekł p. 
Clémenceau i mial oczywiście racyę. Dodał 
potem efektowne, ale przytem peine znacze- 
nia zdanie: „Jesteście synami tych, których 
dziełem jest ta piękna rzecz: historya Fran- 
cyi". Nie można nigdy dość przypomnieć te- 
go w czasach, kiedy jnowcy na niezliczonych 
zgromadzeniach publicznych, prasa radyka|- 
na w niezliczonych artykułach, wszędzie i 
zawsze mówią o sławnej nieraz przeszłośiu 
narodów, jak o wrzodzie na ieu ciele i hań- 
bie me ich pam edi, i kiedy wśród wizlu na- 
rodów ludzie, którym złe rady mbo obłęa wyt- 
waly z piersi przywiązanie do sprawy ojczy- 
stej, tworzyć chcą i zaczynać nową historyę 
od osłabienia wewnętrznej zwartości narodo- 
wych społeczeństw. 

Brak zmysłu historycznego jest jednym 
z najdotkliwszych braków, na jakie cierpi 
idealizm utopistów, myślących mniej lub wię- 
cej szczerze o budowanin nowych kształtów 
socyalno- państwowych z tem założeniem, że 
przedtem należy uczynić tabulam rasam z 
dziejowych instytucyj i tradycyj. P. Clćmen- 
ceau umiał trafić w słabą stronę tych szko- 
dliwych chimer. „Bunt niech zostanie dla 
niewolników, dła ludzi wolnych używanie 
wolności“. Trudno o lepszy dobór słów, gdy 
chodzi o scharakteryzowanie zasadniczego 
problemu deinokrucyj nowożytnych. Korzy- 
stanie z wolności, niedopuszczenie buntu jest 


kwestyą życia lub śmierci dla społeczeństw 
demokratycznych, które chcą utrzymać swój 
zdrowy byt i swoją siłę. Im szerszy i śmiel- 
szy jest program reform demokratycznych, 
tem więcej szanse zrealizowania go zawisłe 
będą od stopnia gwarancyi, jaką obejmie 
państwo za utrzymanie w społeczeństwie spo- 
koju, porządku I zaufania do władzy jako 
niezbędnych warunków postępu społecznego. 
Niema zadań publicznych ważniejszych nad 
to zadanie. 


Rokowania ugodowe. 


4 Budapesztu piszą pod d. 10 b. m: 
Rokowania ugodowe weszły w nową fazę. a 
bardzo doniosłą, jak tego dowodzi przebieg 
pierwszego zaraz dnia konferencyi. Pomyślny 
bezsprzecznie nastrój stron obu staje się co- 
raz widoczniejszy; chęć osiągnięci: porozn- 
mienia bierze górę nad przeciwieństwami 
spornych kwestyj. Wysunęły się też na plan 
pierwszy szczegóły, mające stanowić meryto- 
ryczną treść ugody. Wielkich kwestyj zasa- 
dniczych, jak n. p. czasu trwania ugody it. p., 
dziś nie poruszono. Ale postępy w szczegó- 
łach dają nadzieję, że jeśli i tym razem je- 
szcze nie uda się doprowadzić rokowań do 
koitea, to jednak utorowaną zostanie droga 
do ostatecznego porozumienia. j 

Ten właśnie pomyślny tuk wstępnych 
obrad poddał myśl urządzenia dalszej konfe- 
rencvi w najbliższą srodę, jakkolwiek termin 
to bardzo niewygodny dla uustryackieh dele- 
gatów, gdyż bliski termin otwarcia parlamen- 
tu nagli ich do powrotu do Wiednia. Przy- 
gotowaniom też do otwarcia sesyi poświęcone 
było dzisiejsze posłuchanie P. Prezydenta Mi- 
nistrów bar. Becka; twierdzą mianowicie, że 
Szef gabinetu przedłożył Najj. Panu projekt 
Mowy 'Tronowej. i 

O godzinie 2 minut 30 po południu byl 
bar. Beck z powrotem w hotelu i ztąd też w 
towarzystwie obecnych w Budapeszcie innych 
PP. Ministrów, jakoteż delegatów austrya- 
ckich udał się do węg. ministerstwa handlu. 

Z austryackiej strony wzięli udział w 
konferencyi: P. Prezydent Ministrów baron 
Beck, jakoteż PP. Ministrowie: dr. Korytow- 
ski, hr. Auersperg i dr. Derschatta, jakoteż 
szefowie sekcyjni: JE. dr. Sieghart i Schon- 
ka. Węgry reprezentował prezydent ministrów 


Wrażenia potersbirgkie. 


(Ciąg dalszy). 


Pokazuje się, że pomiędzy posłaini do 
drugiej Izby państwowej, zarówno na pra- 
wem skrzydle, jak i na lewem, znajdują się 
takie egzemplarze, które pragną swojem za- 
chowaniem się udowodnić Europie, że wśród 
„najlepszych ludzi Rossyi* są mężowie o tak 
wysokiej kulturze, o jakiej nikt na świecie 
niema pojęcia. 

Przed tygodniem niespełna wyszedł 
w nocy z restauracji pijany jegomość, który 
zaczął hałasować i podspiewywać, dająć upust 
swojej „szerokiej* naturze. Instynkty rozwy- 
drzyły się w nim do tego stopnia, iż dopu- 
ścił się czynu, obrażającego grubo moralność 
publiczną. A że tu policya patrzy przez palce 
na wybryki pijanych, (bo jest tu poniekąd 
we zwyczaju upić się raz w tygodniu tak na 
urz:d, jak powiadają do ziclonawo zmieja!), 
więc stójkowy upomniał jegomościa, iżby 
szedł spokojnie do domu, o ile nie chce 
przespać się na kazionnej pryczy. l tu do- 
piero zaczęła się awaniura na dobre. Pijany 
jegomość wyłajał policyanta od rodzonej ma- 
tki, ponawiając nadto nieprzyzwoitości. Kiedy 
go jrzyprowadzono du cyrkułu, okazało się, 


że owym pijanieą jest poseł Kuzniecow. „Naj- 
lepszy człowiek Rossyi* sądzi, że nietykal- 
ność poselska upoważnia do popełniania czy- 
nów karygodnych. 

Fakt inny. Posłowie włościańscy ze 
stronnictwa „trudowików* przychodzili do 
restauracyi dumskiej, zkąd, godnie podjadł- 
szy, wymykali się chyłkiem, nie płacąc ani 
grosza. Powtórzyło się to kilkakrotnie. Wobec 
takiego systematycznego uprawiania przez nich 
wyznawanej zasady wywłaszczenia przymuso- 
wego, właściciel restauracyi zwrócił się do 
przewodniczącego Izby z prośbą o interwen- 
cyę. P. Gołowin wezwał panów posłów do 
siebie. I ci z najzimniejszą krwią potwier- 
dzili zarzut, uczyniony przez restauratora, 
powiadając, że nie mają czem płacić. A gdy 
ich pan Gołowin zapytał, co się dzieje 
z pobieranemi przez nich dyetami dziesięcio- 
rublowemi dzień w dzień, (bo tutaj płacą za 
każdy dzień bez wzgledu na to, czy jest po- 
siedzenie lub nie i gdy poseł nawet nieobe- 
eny), odpowiedzieli, iż z owych 10 rubli po- 
zostaje im tylko półtora rubli, gdyż zostali 
wybrani pod warunkiem przysyłania 8 rubli 
50 kop. z dyet do funduszu gminnego. Za 
to obecnie „trudowik* nie dostanie nie w re- 
stauracyi dumskiej, o ile nie zapłaci z góry 
za żądaną potrawę. 

Poseł znowu miasta Kazania, p. Chor- 
wat jest specyalistą procesowiczem. Sądy ma- 
ją z nim sporo kłopotu, a o sprawach jego 
krąży w kuloarach pałacu Taurydzkiegoj spo- 
ro opowiadań. Jedne zabawniejsze od dru- 
gich. 


Jeszcze niedawno oskarżył rektora Uni- 
wersytetu kazańskiego o zamach na życie 
Mikołaja IT., przyczem doniesienie swoje po- 
dał równocześnie do trzech instancyj: do pro- 
kuratoryi sądu okręgowego, do ministerstwa 
spraw wewnętrznych i starszego prokuratora 
Synodu. Gdy go zapytywano, dlaczego wnosi 
od razu aż trzy podania, odpowiedział: „Ot, 
niechaj bodaj jedno zrobi swój skutek...“ 
Oskarżenie zaś swoje oparł na następującej 
podstawie: W dniu uroczystego aktu rektor 
Uniwersytetu postawił wniosek o wybranie 
Mikołaja II. członkiem honorowym. 'Tymcza- 
sem prof. Chorwat, potknąwszy się na po- 
dłodze, oderwał obcasem kawałeczek parkie- 
tu. Ztąd wnioski następujące: podłoga jest 
zgniła, rektorowi o tem wiadomo, a on prze- 
cież proponuje wybór cesarza na członka ho- 
norowego, a zatem — rektor dopuszcza się 
zamachu na osobę panującego. Zanim poda- 
nie tej treści wrzucono do kosza, zapytano 
poufnie, czy prof. Chorwat nie zapadł czasem 
na zdrowiu. 

Jako radny kazański prof. Chorwat po- 
ruszał często w swoich przemówieniach czy- 
sto prywatne sprawy swoich kolegów. A gdy 
mu przewodniczący przerywał, zwracając u- 
wagę, że to, „nie odnosi się do rzeczy“, prof. 
Chorwat bez wahania odpowiadał: „A we- 
dług mnie to się odnosi do rzeczy”, poczem 
dalej opowiadał sensacyjne historye, które 
zawsze były pikantne i skandaliczne. 

az pociągnięto prof. Chorwata do od- 
powiedzialności sądowej za niechlujne utrzy- 
mywanie podwórza domowego. W odpowiedzi 


pisemnej prof. Chorwat bronił sie romanty- 
czną historyą, jaka rozegrała się między 
przedstawicielami arystokracyi miejscowej i 
napisał mniej więcej tak: „Jeżeliby podwó- 
rza moich domów były w rzeczywistości tak 
niechlujne, to zastępca prokuratora X. i żona 
wicegubernatora Y. nie naznaczaliby sobie 
schadzek w moich realnościach. Gdyby ka- 
nały wydawały istotnie tak silny odór, jak 
to powiedziano w protokole, to wspomniani 
kochankowie nie zostawaliby z sobą nawet 
po zachodzie słońca. t. j. wtedy, gdy kanały 
wydają szczególniej nieprzyjemna woń“... 

Jednemu z przewodniczących sądn ka- 
zańskiego urodzili się obaj synowie kaleka- 
mi. Zdarzyło się, że prof. Chorwata pocią- 
gnięto innym razem do odpowiedzialności. 
Wypełniając rubryki swego rodowodu, prof. 
Chorwat napisał w rubryce „stosunki rodzin- 
ne* rzecz następująca: „Zupełnie normalne, 
o czem świadczy okoliczność, Iż mam wszyst- 
kie dzieci zdrowe, a nie, jak pan przewcdni- 
czący, którego obydwaj synowie są wyrod- 
kami“... 

Podobnych epizodów z życia prof. 
Chorwata — całe mnóstwo. To też wielu 
spodziewa się po pośle kazańskim sensacyj- 
nych przemówień w Izbie państwowej. 

EA 
(Dokończenie nastąpi). 


Dr. St. Zde. 


dr. Wekerle, ministrowie rolnictwa i handlu, 
jakoteż sekretarz państwowy Szierenyi. 

Wzięto pod obrady przedewszystkiem 
kwestyę taryf kolejowych, co do której po- 
jawiło się kilka wniosków. Obie strony zgo- 
dziły się na to, by na razie pozostawić na 
boku kwestye zasadnicze, a zająć się konkre- 
tnymi szczegółami. W dyskusyi też miano 
przedewszystkiem praktyczną stronę, a prze- 
dewszystkiem wykonalność na oku. 

Następnie zastanawiano się nad kwe- 
slyą renty blokowej. Porozumienie w tej spra- 
wie ma nastąpić na podstawie autentycznej 
interpretacji lub przez uzupełnienie ugody z 
r. 1867 eo do długu Państwa. Po ukończeniu 
dyskusyi co do tego punktu przystąpi kon- 
ferencya do szczegółowego rozpatrzenia i 
omówienia austryackiego projektu ugody. 

Jak telegramy doniosły, odbywały się 
w tym samym czasie (d. 10 b. m.) obrady 
subkomitetu w sprawach weterynarskich, da- 
lej, co do marek ochronnych, patentów i po- 
datków konsumcyjnych. W tej ostatniej spra- 
wie już poprzednie konferencye doprowadziły 
do znacznego zbliżenia, gdyż ze strony au- 
stryackiej postawiono wniosek pośredni, który 
urzeczywistnia żądaną w tym kierunku przez 
Węgry autonomię. Wchodzi tu w grę także 
trudna kwestya surtaksy od cukru, której nie- 
podobna wyłączyć z kompleksu podatków 
konsumcyjnych. Nowego położenia, które pod 
tym względem utworzyło się skutkiem stano- 
wiska zajętego przez Anglię wobec bruksel- 
skiej konwencyi cukrowej, jeszcze nie oma- 
wiano. 

Tak brzmi rełacya, jaką Fremdenblatt 
otrzymał z pierwszego dnia obrad. 

O konferencyi dnia następnego (d. 11 
b. m.) donoszą w krótkości: Uwagę poświę- 
cono głównie sprawom, co do których nie 
udało się dotąd uzyskać żadnego porozumie- 
nia. Kwestyę renty blokowej i podatków kon- 
sumcyjnych rozpatrywano znowu. Kwestya sur- 
taksy od cukru nie weszła jeszcze i tym ra- 
zem na porządek dzienny. Obrady trwały od 


godziny 11 przed południem — z krótką 
przerwą w południe — do godziny 5 wie- 
czorem. 


Zagadkowe jutro. 


Warszawskie Słowo ogłasza wiele mó- 
wiącą depeszę z Petersburga: „Stołypin ma 
podpisany ukaz o rozwiązaniu Dumy. 
Ukaz ten zostanie ogłoszony nawet wtedy, 
gdyby Duma przekazała sprawę amnestyi spe- 
cyalnej komisyi*. Fakt oslatni, jak już wie- 
my, nastąpił przed dwoma dniami — o ro- 
związaniu Dumy pogłoski nie ustają, a pe- 
wien niepokój szerzą prowadzone bez przerwy 
układy między obecnym rządem a kamarylą 
dworską. Stołypin wszystkiemi siłami dąży 
do sparaliżowania wpływów, zmierzających 
do rozwiązania Dumy. 

Korespondent petersburski Daily Tele- 
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graph donosi znowu, że pomiedzy kołem 
polskiem w Dumie a Stołypinem to- 
czą się rokowania o zbliżenie się. Po- 
lacy, jak słychać, rezygnują na razie z żą- 
dania zaprowadzenia autonomii w Królestwie 
Polskiem. Rząd natomiast obowiąznje się za- 
prowadzić obowiązkową naukę szkolną w ten 
sposób, że szkoła ina powstać wszędzie tam, 
gdzie zgłosi się najmniej 60 dzieci polskich. 
Na każdą szkołę rząd da subwencyę w kwo- 
cie 360 rubli rocznie. Nauka w pierwszym 
roku ma być prowadzona wyłącznie po pol- 
sku. w dalszych: także po rossyjsku. Nadto 
rząd godzi się na zaprowadzenie w Króle- 
stwie obszernego samorządu i na zniesienie 
wszelkich istniejących trudności, jakie Po- 
lacy napotykają w administracyi. Zdaje się, 
że to ostatnie zdanie odnosi się do miano- 
wania Polaków urzędnikami. Polacy w za- 
mian obowiązują się głosować za” budżetem 
i popierać rząd w kwestyi agrarnej. 

Równocześnie, zdaniem tego korespon- 
denta, Stołypin prowadzi także rokowania 
z „kadetami*, ale idą one opornie, jakkol- 
wiek „kadeci* program swój bardzo ograni- 
czyli. 

Według innych informacyj, „kadeci* 
mająnadziejęzdobyć już w najbliższych 
dniach stałą, skonsolidowaną większość 
w Dumie. Byłby to dla nich atut pierwszo- 
rzędnego znaczenia, który pozwoliłby stron- 
nietwu wolności ludu ująć w swe dłonie kie- 
rownietwo polityki państwowej i zmusić inne 
frakcye polityczne do posłuchu. 

Obliczenia nasze opieramy znowu na 
prywatnej depeszy petersburskiej, która głosi, 
że „partya pracy rozpada się. Dwudzie- 
stu posłów małoruskich wystąpiło z partyi. 
Ji, którzy pozostali w partyi, twierdzą, iż 
owa secesya nie,ma prawdziwego politycznego 
znaczenia, ponieważ posłowi małoruskiemu 
Sajko chodziło o to, aby być przywódcą 
osobnego stronnictwa. Wkrótce ma też na- 
stąpić reorganizacya stronnictwa, 
aby stwierdzić, kto jeszcze został wiernym pro- 
gramowi partyjnemu. Głosowanie w sprawie 
amnestyi przyspieszy rozkład partyi i pra- 
wdopodobnie umiarkowane prawe skrzydło 
trudowików przyłączy się do „kadetów“, którzy 
w ten sposób będą mogli utworzyć w Dumie 
stałą większość”. 

„Kadetom* atoli grozi niebez- 
pieczeństwo z innej strony, a zwraca na 
nie uwagę rossyjskich żywiołów postępowych 
ks. Eugeniusz Trubeckij. 

„Gdy „kadeci“ — pisze on w peters- 
burskiem Słowie — tracą wciąż głowę i nie 
wiedzą co robić, prawica nie śpi. Każdy, kto 
był w ostatniej dniach w Petersburgu, wie 


‘dobrze. że projekt nowego prawu wy- 


borczego przechodzi z rąk do rąk.i 
Autorów tego projektu zdaje się weale nie 
martwić ta okoliczność, że to nowe prawo 
nie może być wydane w porządku, przewi- 
dzianym w prawach zasadniczych. Nie bez 
ubocznej chyba myśli Nowoje Wremia pisało 
niedawno, że art. 87 jest przeoczeniem, któ- 
re należy poprawić niezwłocznie. 


„Ułożony został nowy system wybo- 
rów według kuryj. Jeżeli system ten 
kiedykolwiek dojdzie do skutku, to dla „ka- 
detów* koniec! Do Dumy dostaną się wszyst- 
kie partye. oprócz partyi wolności ludu. Wło- 
ścianie wybiorą socyalistów-rewolucyonistów 
i tradowików, robotnicy — socyal-deimokra- 
tów, szlachta i kupcy — październikowców 
i monarchistów. Tylko „kadetów“ nic będzie 
miał kto wybierać. Plan w swoim rodzaju 
niezły. 

„Słowem, w powietrzu unosi się taki 
projekt prawa, który wobec art. 87, powinien 
być stanowczo odrzucony przez senat. I je- 
dnocześnie w kadzie państwa, cała prawica, 
jak jeden mąż, powstaje przeciwko projekto- 
wi, mającemu zapewnić niezależność pierw- 
szemu departamentowi senatu. Komuś potrze- 
bny jest posłuszny i powolny senat. 

„A równolegle z tem odbywają się 
przygotowania do urządzenia w Moskwie zja- 
zdu ziemskiego, na którym zbierze się kon- 
tyngens bardzo bliski do składu przyszłej 
stanowej Dumy. Metodą poglądowa ma on 
przekonać kogo należy o wyższości nowego 
spodziewanego prawa wyborczego. 

„Słowem, jest nie jeden, ale kilka prą- 
dów reakcyjnych, które mogą połączyć się 
w jeden burzliwy potok. I dziwna rzecz, 
grozi on zagładą dwu przeciwnikom, któ- 
rych jakaś fatalna ironia losu związała ra- 
zem — Dumie i rządowi Stolypina. 

„Niechajże partya wolności ludu roz- 
waży i oceni dylemat, który stawiają przed 
nią wypadki: przewrót państwowy czy sojusz, 
który może wytworzyć znośny modus vivendi 
w kraju i w Dumie. 

„W polityce często *rzeba wybierać nie 
największe dobro, lecz najmniejsze ze złego. 
A sojusz ze Stołypinem jest jeszcze złem 
najmniejszem. Cokolwiek będą mówili współ- 
cześni, przyszły historyk usprawiedliwi taką 
kombinacyę. 

„Zgodzić się na odroczenie jednych pun- 
któw programu dla niezwłocznego urzeczywi- 
stnienia drugich — nie znaczy bynajmniej 
wyrzec się swych zasad. Tylko w takim so- 
juszu, oczywiście, niema nie zdrożnego. 

„W każdym razie, trzeba się wreszcie 
na coś odważyć. (zas ucieka i za tydzień, 
dwa, trzy, będzie może za późno. Fala re- 
wolucyjna z lewej strony straciła swą siłę i 
rozbiła się na drobne, małe fale; zamiast 
jednej rewolucyi, widzimy tylko tu i owdzie 
rozruchy agrarne lub pojedyńcze akty terro- 
rystyczne. 

„Za to rewolucya z prawej stro- 
ny wciąż jeszcze przedstawia gro- 
„ne niebezpieczeństwo. To też przeci- 
wko niej powinny być wytężone wszystkie 
usiłowania”. 

Mimo wszystkie więc starania i wysił- 
ki kół umiarkowanych, jutro pozostaje nadal 
dla rossyjskiego państwa zagadkowem i mo- 
że istotnie przyznać wypadnie racyę twier- 
dzeniu ks. 'Trubeekiego, że niebezpieczeństwo 
grozi Rossyi raczej z prawej strony niż z 
lewej. 
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MROK NA SZCZYTACH. 
(Z francuskiego). 


(D'Ombre s etend sur la montagne. 
Edouard Rod). 


Nr 


T. 
(Ciąg dalszy). 


Skoro rywal opuścił Triel, pan Jaffe 
przekonał się, że nadzieje pokładał w tem 
rozłączeniu. Przez cały czas nieobecności Ly- 
sela, mógłby czytać w pięknej duszy.tej, któ- 
rą nazywali jego żoną, jak w książce, myśli 
biegnące za nieobecnym. Chociaż nigdy nie 
czytał ich listów, mógłby je wszystkie prze- 
czytać: chcąc się utrwalić w swojej powścią- 
gliwości, pisali sobie tylko tyle, co było po- 
trzeba, aby czuć było, z nie nie znaczących 
szczegółów powszedniego życia, że pomimo 
oddalenia byli sobie całkiem blizcy. W koii- 
cu, gdy Lysel wrócił po długiej podróży, pan 
Jallie był już pewny, że zastosowali porywy 
serca do wymagaj silnej woli. 

Jednakże, myśli tego mędrca zmodyfi- 
kowały się z czasem. Anna Marya, podrasta- 
jąc, obserwowała ciekawym i przedwcześnie 
dojrzałym umysłem, zachowanie się nadto po- 
ufnego przyjaciela domu i czasami zdawało 
się, że odgaduje lub podziela rzeczywiste u- 
czucia ojca dla Lysela, skoro je objawiał 
lekko złośliwem wyrażeniem, lub tonem gło- 
su, w którym drgała odrobina ironii. Prze- 
czuwając wątpliwości lub podejrzenia córki, 
pan Jafté nie wyrzucał sobie jednak jeszcze 
swojej niezmiernej powściągliwości. Rozmy- 
ślał wszakże nad tem, że taki milezący kom- 
promis trwać wiecznie nie może, że życie 


samo przetwarza się w swoich czynnikach ij metody nigdy mu nie przyszła do głowy; i| 


choćby to się działo bardzo powoli, przycho- 
dzi w końcu niespodziewanie rozwiązanie kwe- 
styli; dnia pewnego, zależnie od najdrobniej- 
szego choćby wypadku, zaślepieni spostrzegą 
się, że postępują niewłaściwą drogą i wrócą 
do porządku. 

Pan Jalić, gdyby nawet od niego oso- 
biście to zależało, nie byłby nie uczynił dla 
przyspieszenia tej chwili; dość mu było ją 
przewidywać i oczekiwać. Obecnie, myśląc, 
że może w duszy jego córki odbywa się już 
tajemnicze działanie domysłów, przypuszcza- 
jące, iż wyziębła nieco niebezpieczna lawa 
wulkanu, czekał chwili, w której słówko w 
pore wymówione przyspieszy naturalny bieg 
rzeczy. Czekał i pragnął tego rozwiązania. 

Bolesne doświadczenie, którego był je- 
dnocześnie ofiarą i sprewca, przyspieszało 
przemianę w jego zasadniczych pojęciach. 
Podczas gdy abstrakcyjna nauka życia ludz- 
kiego, studyowana z fenomenów przyrody i 
historyi, buntowała go przeciw odwiecznie 
rządzącym prawom, przekonywał się na swo- 
ja niekorzyść o ile były one mądre — a 
przynajmniej potrzebne — i pomimo, że na 
tem cierpiał, przyznawał słuszność bytu tej 
tradycyonalnej zasadzie moralności, którą tyle 
razy krytykował, zbijał i lekceważył. Dramat 
więc, odgrywający się w jego umyśle, łączył 
się z tym, który trapił jego serce, gdzie mo- 
że nawet boleśniej oddziaływał, ponieważ w 
grę wchodziła główna jego namiętność: myśl. 

Nigdy nikomu nie wspomniał ani je- 
dnem słowem o swojej dziwnej trosce, ale 
od lat pięciu cierpiała na tem jego twórczość; 
nowa jego praca, „Szkic moralności społecznej, 
zapowiadana od dawna, która miała być wyni- 
kiem i zakończeniem jego dzieł dawniejszych, 
łagodniała pod jego piórem robiąc się prawie za- 
przeczeniem tego co dawniej napisał. Szcze- 
rość jego była jednak tak wielką, że prawie 
nie spostrzegł tej metamorfozy, w naiwności 
swojej nie obawiał się konsekweneyi swoich 
usiłowań, ponieważ działał w dobrej wie- 
rze: myśl oszukiwania za pomocą swojej 


bez obawy zaprzeczenia samemu sobie, pozo- 
stawał zawsze wierny swojej dewizie: Im ve- 
ritate virtus. 

nI. 

....Bez wątpienia nie sam tylko zachwyt 
był powodem wzruszenia Lysela i pani Jaffć wo- 
bec widoku zachodu słońca na Mont Blanc; wzru- 
szenie to pochodziło z jednego z owych ta- 
jemnych zestawień naszego Życia z martwy- 
mi przedmiotami, które zarysowuje się w na- 
szym umyśle w pewnych momentach losu. 
Tak samo tajemnicze kręgi tworzą się na 
powierzchni wód, pod niewidzialnem działa- 
niem wichru, ostrzegając rybaków przed zbli- 
żającą się burzą.... 

Podłużny obłok ostro zakończony, po- 
dobny do naboju wyrzuconego przez jakąś 
artyleryg olbrzymów, przeciął górę na pól, 
oddzielając spód od wierzchołka. Gdy pod- 
stawy góry traciły zwolna swoje zarysy i 
barwy, zlewając się prawie w jedno z mgłą 
zbitą w głębi doliny, szczyt się odcinał w to- 
nach złota i miedzi, na tle jaśniejszem, na 
którem mieniły się najdelikatniejsze barwy 
liliowa, szara i różowa. W miarę jak bezbarwna 
plama od stóp góry wznosiła się, rozprze- 
strzeniała, szczyt stawał się coraz bardziej 
przeźroczysty, nadpowietrzny, bez żadnych 
łączników ze stałą ziemią, unosił się w ete- 
rze na niezmierzonych wysokościach. Obłok 
zniknął prawie w okamgnieniu rozpędzony 
wiatrem. W czasie gdy łachmany jego roz- 
snwały się, rozszarpywały, uciekały i rozpra- 
szały, mrok spieszniej unosił się w górę. 
Wkrótce, nie już nie pozostało tylko lekki 
płomyk na samym wierzchołku, nieco podo- 
bny do połysku płynnej barwy wulkanu; 
następnie i ten płomień zgasł, jak zdmu- 
chnięty oddechem ust potężnych. Cała góra 
owinięta tą mroczną zasłoną, wróciła do je- 
dnostajnej barwy opalowej, bez żadnych po- 
łysków, która wkrótce przeszła w tony śmier- 
telnej prawie hladości; był to już tylko trup, 
przeznaczony do hlizkiego rozkładn. 


Pasicz redivivus. 


P. Pasicz wyszedł jednemi drzwiami, 
by drugiemi powrócić. 

Takie zakończenie komedyi kryzysowej 
przewidywali ci, którzy dobrze znają dzisiej- 
sze stosunki w Serbii. Nie brakło jednakże 


„naiwnych“ — większość prasy europejskiej 
znalazła się w tym obozie — eo uwierzyli 


w Szczercść pasiczowskiego znużenia i znie- 
chęcenia. Gdzieindziej też trudno byłoby wyo- 
brazić sobie pozostanie nadal przy władzy 
ministra, któremu — jak to uczynił z Pasi- 
czem Vuie — wykazano, że chadzał krętemi 
drogami, a nawet rozminął się z prawdą. 

Pasicz runął wśród tych samych oko- 
liezności, co jego poprzednik Stojanovics: z 
powodu obstrukeyi. Tylko seenerya w obu 
wypadkach była nieco odmienną. Stojano- 
vies ustąpić musiał wobec psikusów stron- 
nictwa pasiczowskiego, Pasicz zaś dostał ta- 
kie same cięgi od jego stronników, młodo- 
radykałów. Tamten jednak znikł z wido- 
wni i już się odtąd na niej nie pokazał, ten 
zaś rzucił tylko przeciwnikom na pastwę mi- 
nistra spraw wewnętrznych Proticsa i znowu 
dorwał się steru. 

Opozycya — w Serbii nigdy nie za- 
chowująca miary — była tym razem gwał- 
towniejsza, niż zwykle, nie udało się Pasi- 
czowi ugłaskać jej; w inny więc sposób za- 
szedł ją z „mańki*. Z przebiegłością szczwa- 
nego lisa upadł, aby przeskoczyła go ściga- 
jąca sfora i pomknęła dalej, teraz zaś po- 
wstaje na nowo — nietknięty, bezpieczny. 

Wraca nawet z tryumfem, miał sposo- 
bność popisać się szlachetnością, okazać, że 
mu nie zależy na portfelu, a teraz znowu 
powołać się może na wynik wywołanego prze- 
silenia jako na dowód, że on — Pasicz — 
jest nie do zastąpienia, że on tylko poświę- 
ca się dla kraju i króla, przyjmując napo- 
wrót kierownictwo gabinetu. Tym sposobem 
runęła cała rachuba młodoradykałów: do rzą- 
dów nie przyszli ! 

Zmana jest ostatnia awantura wypra- 
wiona Pasiezowi z powodu niedoszłej do 
skutku prywatnej audyeneyi jego u hr. Go- 
luchowskiego. Sprawa ta nabrała ogromnego 
rozgłosu, ale nie znaczy to, jakoby ona była 
najcięższym z zarzutów, wytoczonych prze- 
ciwko Pasiezowi. Wykazano mu ze strony 
młodoradykałów, iż za rządów Garaszanina 
w sposób dla męża stanu nieodpowiedni był 
interesowany przy budowie nowego konaku. 
W r. 1898 miało mu belgradzkie Towarzy- 
stwo żeglugi wypłacić znaczne sumy na cele 
wyborcze. W r. 1902 bawił Pasicz w tajnej 
misyi w Petersburgu i poza plecami rządu 
serbskiego starał się o wyjednanie u dworu 
carskiego, by król Aleksander z małżonką 
swą Dragą zostali przyjęci jako goście. ; 

Inne jeszcze poczyniono Pasiczowi za- 
rzuty, a oskarżony w ten sposób przed opi- 
nią publiczną polityk odpierał je w sposób 
niezbyt trafiający do przekonania. 


Pani Jaffć szepnęła: 

— Już koniec! 

— Jeszcze nie — odrzekł Lysel — cza- 
sami jeszcze blyski wracają. 

A ona powtórzyła z głębszym jeszcze 
wyrazem: 

— Już koniec! 

Zamilkłi znowu wobec tego żałobnego 
widoku, noszącego na sobie ślady minionej 
urody. Rysy ich były nieruchome, oczy mil- 
czące. Jedynie tylko piękne usta pani Jaffé 
drżały; i to wystarczało, aby nadać jej obli- 
czu niewymowny wyraz ukrytego cierpienia, 
jak gdyby nadto silne wzruszenia milezeniem 
starały się wyrazić to, czego słowa nie 
umiały. 

— Widzisz więc sam, że najpiękniejsze 
rzeczy muszą mieć swój koniec — rzekła. — 
Widzisz sam, a czemuż nie chcesz mi wierzyć? 

— Wszystko wraca na nowo — zape- 
wniał Lysel. 

Ruchem nacechowanym wdziękiem i 
rozpaczą, podnosząc na niego oczy, w których 
łza błyszczała, Irena wskazała blade błyski 
zamierające na górach. Jakże drobną rzeczą 
były te błyski wobec zagasłych wspaniałości! 
Jakże ten ostatni wysiłek światła dobrze 
świadczył o całkowitej porażee, o konaniu! 
Jakże dobrze się czuło, że te drżące barwy 
zatrą się i wtedy noe tryumf odniesie, czarna, 
wilgotna i głęboka, jak ciemności grobu, do- 
póki nowy dzień nie zaświta: dzień nowy, 
który nie będzie tym samym dniem, który 
nie przyniesie tych samych mroków i pro- 
mieni, rozsnuje inny szereg godzin, skończy 
się innym mrokiem, i pójdzie z kolei powię- 
kszyć niezliczoną liczbę dni skończonych, za- 
topionych w przeszłości, których bieg tworzy 
trwałość, tak, jak krople wody tworzą morze! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


7 niemniejsza zaciętością wystąpiła o- 
puzyeya przeciw Protiecsowi, wytykając mn, 
że wprowadził zupelny rozstrój, że pod jego 
kierownictwem adiministracya rozlnźniła się, 
a nrzędnicy są ienorantami i łapownikami. 

l Protics padl ofiarą, jakkolwiek na swe 
usprawiedliwienie mógł śmiało przypomnieć, 
i% takie stosnnki jnż zastał t że wcale nie 
były one lepsze pod rządami młodoradyka- 
łów. kraj znajduje się wogóle w rozprzężenin 
i nawel armia, której stosunki przedstawiła 
niedawno w tak okropnem świetle broszura 
szłabowca Maszina — obdarta. żle uzbrojona, 
a jeszeze gorzej wynuszirowana, jest wlaści- 
wie karykaturą armii. 

Pasicz redinivus ma więe we wszystkich 
kierunkach sporo pola do praey. W znacznej 
cześci on sam postarał sie o to, gdyby bo- 
wiem nawet nic innego, to jnż samo zubo- 
żonie Serbii skutkiem załargn celowego z Au- 
stro-Wegrami eiężyć powinno ołowiem na 
jego snmieniu. Czy tyle szkód wyrządzonych 
ojczyźnie — może nie tyle złą wolą, ile lek- 
komysina impetycznością i zamiłowaniem w 
intrygach — zechee on naprawić? To bylaby 
najpiękniejsza rehabilitacya i to dopiero — 
a nie samo ponowne powołanie do objęcia 
rządu — byloby istotnie tryumfem tego oso- 
bliwego męża stanu. 


padać 


„lapps and Yankees". 


ZY KA am DRC mm 


Od szeregu dni pisma amerykańskie 
występują z sażnistymi artykułami pod po- 
wyższym napisem, konilikt bowiem japońsko- 
amerykanski zaostrzył się na nowo, a nawet 
ponad miarę, jakiej dosięgnął przed kilku 
miosiącami skutkiem prześladowania japoń- 
skiej lndności w San Francisco. 

Nie dziwnego też, że jak z Waszyngto- 
nu donoszą. Roosevelt nie tai swego zanie- 
jokojenia. W Japonii zapanowało powszechne 
rozgoryczenie z powodu zdemolowania przez 
tlum łaźni i restauracyi japońskiej we Fri- 
eco (S. Francisco). Zajście to tem bardziej 
nholewania godne, że wypadło w porę, gdy 
zaledwie miano czas zapomnieć o poprzednim 
konflikcie i gdy wzajemne stosunki obn państw 
dopiero nkładać się poczęły w harmonijne 
akordy. Równocześnie z podpisaniem trakta- 
tn franeusko-japońskiego głosić już poczęto, 
że podobny traktat zamierza Japonia zawrzeć 
ze Stanami Zjednoczonymi. Ambasador japon- 
ski w Paryżu, p. Kurino, dyplomata bardzo 
ostrożny, dozwolił jednak interviewować sie- 
bie przez dziennikarzy paryskich, którym dal 
do poznania, i% zawarciu traktatu ze Stana- 
mi nie nie stol na przeszkodzie i że traktai 
ów leda elrwila będzie zawarty. 

Niepodobna wątpić, że rządy zarówno 
w Tokio, jak w Waszyngtonie ożywione byly 
jak najlepszemi wobce siebie chęciami — 
i niezawodnie dziś nawet, pomimo wszyst- 
kiego nie zmieniły swych nezuć. Ale rząd 
nie może iść za daleko wbrew opinii publi- 
cznej, a wczorajsze depesze z Tokio, świad- 
eza dowodnie, iż naród japoński, podrażniony 
do żywego. pala żądzą zemsty. Taka ehwila 
najmniej chyba nadaje się do zawierania 
(raktata z państwem, które zwróciło prze- 
ciwko sobie nienawiść. 

W Japonii rząd uczuł się bardzo niemile 
dotknięty wypadkami w San Francisco. Nieda- 
wno właśnie minister spraw zagranieznych 
pr. Hayashi miał sposobność wygłosić mo- 
we, w której oświadczył, że Japonia weale 
nie myśli uprawiać polityki ckspanzywnej. 
Ma ona dość roboty przed sobą, aby spo- 
żytkować odniesione świeżo zwycięstwa, a 
zwlaszcza, aby polityczny sukees przeknć na 
korzyści ekonomiczne, bardzo potrzebne na- 
rodowi o` niewyczerpanej przedsiębiorczości. 

Zawarcie kartelu z Franeya było pier- 
waym dla Japonii etapem na drodze wska- 
zanej przez Iayashego. Podejrzywano ją od 
(uższego czasu 0 wrogie zamiary wobec 
kolonialnych posiadłości Franeyi na azyaty- 
ekiem Holudniu — a okazało się, że japoń- 
sey politycy SĄ dość roztropni, aby na razie 
przynajmniej nie myśleć o niezem innem, 
jak o ckonomieznem wzmocnienin państwa. 

% takiego punktu widzenia musiało też 
Japonii zależeć na utrzymaniu jak najle- 
pszych stosunków z Ameryką. Rozważano to 
w białym Domu w Waszyngtonie i żywiono 
tak samo pokojowe uczucia, gdy z powodu 
dzieci japońskich wybuch! pierwszy zatarg, 
woosoreli skwapliwie przyjął ofiarowane przez 
Francyę uslngi w eeln doprowadzenia stosun- 
ków japońsko-waszyngtońskich napowrót do 
harmonii. rm 

Tem przykrzejsze położenie wytworzył 
nowy konflikt. Roosevelt przeświadczony, iż 
ea wing w tym wypadku ponoszą tylko a- 
merykańscy obywatele, radby sprawę jak naj- 
rychłej ubić, a liczy na to. że ze strony ja- 
pońskiej nie spotka się z ntradnieniami, Bo 
i rządowi japońskiomu zatarg wypadl nie w 
pore: jest on wodą na młyn: tamtejszej opo- 
zycył, która przedstawia wobee. Indności Spo- 
kéj rządn jako upokorzenie 1 m2 rozpaliła 
umysiy eafego społeczeństwa. Opozyeya wy- 
slala nawet swego wlasnego delegala do Ka- 
lifornii. aby z tamtejszym reprezentantem 


Japonii Aokim wspólne przedsięwziął kroki 
dla wymuszenia na Ameryce różnych przy- 
wilejów. Ponieważ zaś Aoki nie ehciał uznać 
żadnych instrukcyj poza nrzędowemi, okrzy- 
czano go zdrajeą i żądaja, by Aoki został 


odwołany. 


O sile wzburzenia świadczy znana w 


osólnyelt zarysach mowa przywódcy opozy- 
p . 1 v v 


eyi w japońskiej Izbie wyższej. Oświadczył 
on bez ogródek, że jeśli dyplomacya nia da 
sobie rady, nie pozostanie nie innego jak 


jąć się ostatecznego środka: broni. 


Obecnie więc punkt ciężkości eałej spra- 
wy tkwi w wewnętrznych stosunkach w Ja- 
ponii i jaki obrót ona weżmie, zależy od te- 
go, czy gabinet japoński okaże się dość sil- 


nym, aby przetrzymać burzę. 


W interesie pokoju należy nadzieję ży- 
wić, że Roosevelt pewnemi ulgami w usta- 
wie immigracyjnej na rzecz Japończyków 
zdoła wytrącić broń z rak opozycy! japoń- 


skiej, że zmilkną wzajemne pogróżki między 


Frisco a Tokio i znowu zapanuje na tej prze- 
strzeni tak dla obu stron. poźadania godny 


pokój. 
Lwów, 12 czerwca. 
— Kalendarz. 
Czwartek (IA czerwca): 
Antoniego. — Chotymira. — W. Hosp. 


(Jeromia ap.). 
Wschód slońea o godzinie 8718 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:29 po południu. 


— JB. ksiądz Arcybiskup Bilezewski 


odbywał w tych dniach liczne wizytacye pa- 
rafij w powiatach  husiatyńskim i brodzkim. 
Wszedzie lud garną! się z milością do swego 
Arcypasterza, a wymowne i natchnione Jego 
slowa przyjmował wdzięeznem i pobożnem ser- 
cem. W Zabińcach, w pow. husiatyńskim, kon- 
sekrował ks. Arcybiskup świątynię Bożą. Po 
konsckracyi wręczył w kościele komandorye 
orderu papieskiego św. Grzegorza kolatorowi 
miejscowemu p. Kazimierzowi Horodyskiemu i 
p. Arturowi Zaremba-Cicleckiemu. Na wysokie 
te odznaczenia obaj ci praczaeni i powszechnym 
otaczani szacunkiem obywatele, niezwykłą ofiar- 
nością dobrze zasłużyli. Dość wspomnieć, żę 
p. Kazimiera Horodyski w dwójnasób powię- 
kszy! kościół i dotacyc proboszcza, a p. Cie- 
lecki ofiarował całą dotacyq na ekspozylurę w 
Porchowej ad Baryż. dał dom z calem urzą- 
dzeniem i kilka morgów ziemi dla księdza. 
Dzięki tej hojności, powstaje tam nowa para- 
fia. Nadto p. Ciclceki ofiarował pole dla cks- 
pozytary w ACuźnikach ad Bary, a niebawem 
ma przystąpić do rozszerzenia kościoła w Ma- 
dyńkowcach. 


— Regulacya płac nauczycielskich. 
Przeprowadzenie ustawy o podwyższenin pobo- 
rów nauczycieli ludowych, która uzyskała Najw. 
Saukcyę 25 maja b. r., a została świeżo ogło- 
szona w „Dzienniku ustaw i rozporządzeń kra- 
jowych*, jest w pełnym toku. Na pierwszą te- 
legrafieaną wieść o sankcyonowaniu ustawy e. k. 
Rada szkolna krajowa zażądała od Rad szkol- 
nych okregowych szezegółowych wykazów po- 
szezcgólnych kategoryj nauczycieli, a na ich 
podstawie dokonywa się obecnie w największym 
pospiechu żmudna praca zmiany w przyznawa- 
niu i asygnowaniu poborów wielotysięcznego 
zastępu nauczycieli ludowych w całym kraju. 
W tym eclu odbywają się od kilkn dni od rana 
do późnego wieczora posiedzenia w sekcji dla 
szkół ludowych, a cały szereg urzędników kon- 
ecptowych, rachunkowych i manipulacyjnych 
pracuje nad wygotowaniem potrzebnych refera- 
tów i czystopisów tak, że dekrety na podwyż- 
szóne w myśl nowej ustawy pobory znajdą się 
w najkrótszym czasie w rękach nauczycieli, któ- 
rzy zatem już | lipea b. r, a wieęe z dniem 
wejścia w życie ustawy będą mogli korzystać 
n dobrodziejstwa dlugo oczekiwanej regulacyi. 

'Eylko w przyznaniu nauczycielom tymeza- 
sowym wyższego wynagrodzenia musi nastąpić 
nieznaczna zwłoka. Wysokość jego musi bo- 
wiem na podstawie nowej ustawy być ustalona. 
osòbnem rozporządzeniem, do którego wydania 
potrzeba uchwały plenarnej, a zebranie się pel- 
nej Rady w obecnej chwili z powodu ważnych 
przeszkód nie jest możliwe. 

— Z Uniwersytetu. W poniedziałek, 
10 b. m., odbył się na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim wykład habilitacyjny dr. Romana Nitscha 
na temat: „O jadzie błonicznym*. 

— Qdznaczenie. Na tak zwanej „wy- 
stawie wiosennej” w Wiedniu, pozostającej 
pod protektoratem Najd. Areyksiecia lugeniu- 
sma, otrzymała znana introligatorska pracownia 
artystyczna w Krakowie p. Roberta Jahody za 
teki na dyplomy i wyroby galanteryjne wielki 
złoty medal t dyplom honorowy. 

— A kolei państwowych. P. Mini- 
ster kolei żelaznych przeniósł : starszego komi- 
sarza budownietwa Jakóba Saltera z kierowni- 
etwa budowy kolei w 'Tryeście do kierowni- 
etwa budowy kolei we Lwowie, adjunkta Ka- 
zimierza Mrowca z dyrekcyi stanisławowskiej 
do okręgu dyrekcpi w Krakowie; inspektorów : 
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Alfreda Jędrkiewicza i Alberta Żaka z kiero- 
wnictwa budowy kolci we Lwowie, do okregu 
dyrekeyi lwowskiej; adjunkta Saula Lauterstei- 
na z dyrckcyi stanisławowskiej do okręgu dy- 
rekcyi lwowskiej; oraz starszego komisarza 
maszyn, Józefa Kirschnera, z ogrzewalni w Kra- 
kowie do ogrzewalni w Podgórzu-lłaszowie; 
dalej uwolnił starszego komisarza maszyn 
Franciszka Wejdę z obowiązków naczelnika 
ogrzewalni w Podgórzu-lłaszowie, wyrażając 
mu przytem uznanie za jego działalność słu- 
żbową. Dalej zamianował rewidenta Adama 
Szyszkowskiego, zastępcą naczelnika urzędu ru- 
chu w Rzeszowie; ofieyała Marcina Wróble- 
wskiego w Tarnowie, następcą tamtejszego 
urzędu ruchu; ofieyała Romualda Janiekiego 
w Nowym Sączu, zastępcą naczelnika tamtej- 
szego urzędu ruchu; oficyala Jana Czckańskie- 
go w Podgórzu-Lłaszowie, zastępcą naczelnika 
tamtejszego urzędn ruchu; starszego komisarza 
maszyn Romualda Felsztyńskiego w Krakowie, 
zastępcą naczelnika dla działu materyałowego 
w oddziele rachunkowym dyrckcyi we Lwowie, 
oraz przeniósł rewidenta Mieczysława Chodkie- 
wieza m Krakowa, do okregu dyrekeyi lwo- 
wskiej. 

— Wybór uzupelniający jednego ezłon- 
ka Rady powiatowej w Ropczycach, z grupy 
gmin miejskich, w miejsce $. p. Henryka Zaude- 
rera, rozpisało Prezydyum e. k, Namiestniectwa 
na dzień 6 lipca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w łokalnościach, wska- 
zanych w kartach łegitymacyjnych, które dorę- 
czy wyboreom c. k. Starostwo. 

— Rada miasta Lwowa na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwaliła powiekszyć per- 
sonal miejskiej straży pożarnoj o jednego za- 
stępcę instruktora, jednego sierżanta i 10 pom- 
pierów T. i M. klasy, postanawiając zarazem 
podwyższyć pobory sierżantów i pompierów. 
Budżet roczny straży powiększy się wskutek 
tego o 18,168 koron. Równocześnie poleciła 
Rada magistratowi, by w najkrótszym czasie 
opracował projekt nbczpicezenia miejskich stra- 
ników ogniowych na wypadek starości. 

Po przemówieniu r. dr. Głąbińskiego, któ- 
ry domagał się, by sprawa zrównania płae 
wzędników magistratu z płacami urzędników 
państwowych i sprawa wegulowania stosunków 
służbowych manipulantów magistratu byly posta- 
wione jeszeze przed feryami wakacyjnemi na po- 
rządku dziennym obrad Rady, uchwalono zezwolić 
Towarzystwu Miłosierdzia „Opatrzność, utrzy- 
mującemu „Dom pracy“, upiększać groby na 
ementarzu łuyczakowskim przez lat dziesięć, a 
zarazem zrobić w cmentarnym parkanie furtkę 
dla bezpośredniej komunikacyi ementarza z „Do- 
mem pracy“. 

Z koli na wniosek r. Dzieślewskiego 
uchwalono wydzierżawić "Tow. lyźwierskiemu 
na lat 15 cześć zasypanego stawu Pełozyńskie- 
go za czynszem rocznym 800 koron. Nadto mia 
Tow. dawać corocznie 25 kart wolnego wstępu 
dla miejskiego Domu sierót. 

Na wniosek tego samego referenta odda- 
no następnie miejskie roboty murarskie i cie- 
sielskie pp. Barszczewskiemu i Krykiewiczowi. 

W końcu referował jeszcze r. Sehleyen 
ciągnącą się od lat szeregu sprawę regulacji 
TI. dzielnicy. Chodziło tu o zatwierdzenie gc- 
neralnego planu calej tej dzielnicy. Referent 
stanął na stanowisku przeprowadzenia takiej 
regulacyi, aby miasto nie było zmuszone wy- 
kapywać gruntów. 

Uchwały jednak żadnej nie powzięto, gdyż 
w toku dyskusyi okazał się brak kompletn, 
wskutek czego wiceprezydent dr. Rutowski odro- 
czył dalsze obrady nad tą sprawą do dziś go- 
dziny 6 wieczorem. 

— $typendyum dla skrzypków. Wy- 
dział krajowy ogłosił konkurs na stypendyum 
w kwocie 300 koron z fundacyi Karola i Re- 
giny Lipińskich dla kształcących się na skrzy- 
peach w konserwatorynm gal. Tow. muzyczno- 
go we Lwowie. Podania, wystosowane do Wy- 
działu krajowego, należy wnosić na ręce galie, 
Towarzystwa muzycznego w terminie najpóźniej 
do 80 b. m. 

— Losowanie posagów po %70 kor. 
z fundacyi Antoniego (hilińskiego odbyło się 
onegdaj w sali magistratu. Z 19 kandydatek, 
przypuszczonych do losowania, szczęśliwe losy 
wyciągnęty: Anna Stochlińska, Anna Witoszyń- 
ska i Stefania Witoszyńska. 

— (K) Szutrowiska na cele drogo- 
we. Wskutek regulacyi rzek przez władać rzą- 
dowe, drogi powiatowe, gminne i dojazdy ko- 
lejowe nieraz bywaja pozbawione szutrowisk i 
piaskowisk, względnie wydziały powiatowe nie 
uzyskują szutrowisk potrzebnych dla celów dro- 
gowych. 

Celem zapewnienia potrzebnych szutro- 
wisk zarządził Wydział krajowy następujący 
sposób postępowania: 

W myśl okólnika ce. k. Namiestnictwa z 
dnia 16 sierpnia 1884 r. ograniczenia co do 
poborn żwiru z rzeki nie dadzą się z góry 
oznaczyć, lecz muszą być w każdym wypadku 
na miejsen przez odnośną władze polityczną ba- 
dane, ©0 sie odnosi także i do miejsca poboru 
żwira. 

Sprawa tedy używania żwirowisk na cele 


drogowe musi być w myśl powyższego okólnika 


a, k. Namiestnietwa i $ 15 kraj. ust. wodnej 


dla każdego wypadku odrębnie traktowana, w 


każdym wiec wypadku z osobna, w którym po- 
bór żwiru jest zamierzony, mają wydziały po- 
wiatowe postarać sie o kopie planów regulaevi 
rzeki i na tych planach zaznaczyć dokładnie 
odnośne miejsca poboru z podaniem liczby par- 
cel kat. powierzehni, właścicicli cte. a naste- 
pnie odnieść się do odnośnego Starostwa z ža- 
daniem przeprowadzenia dochodzenia komisyj- 
nego na miejseu 1 wydania orzeczenia. 

Ponieważ eksploatacya żwiru i piasku nie 
może alierować celów regulacyi, przeto odno- 
gne micjsea poboru mogą być obrane tylko po 
brzegach wypukłych gdzie wedle projektów re- 
gulacyi pewien pas gruntu poza budowlami ró- 
wnoległemi ma pozostać niezawiklony celem 
zwiększenia przekroju konsnmeyjnego dla wiel- 
kiej wody, 

Samo wybieranie żwiru ma sięgać tylka 
do poziomu korony budowli wodnej t. j. do 
wysokości 0,10 m. ponad zwierciadłem średniej 
wody normalnej i może być dokonane w ra- 
wach, prostopadłych do kiorunku trasy, przy- 
czem pomiędzy poszczególnymi rowami musi 
pozostać kilknmetrowy nienaruszony pas ziemi, 
celem ponownego zalądowania (zaszutrowania). 

Rzeczą więc wydziałów powiatowych bo- 
dzie dla zapewnienia sobie potrzebnych szutro- 
wisk i piaskowisk zastosować się do wskazó- 
wek powyższych, w razie zaś gdyby orzeczenia 
władz politycznych nie odpowiadały uzasadnia- 
nym żądaniom wydziału powiatowego domagać 
się ich nwzgledniena w prawidłowym toku in- 
stancyi. 

— Konkurs. Zarząd główny Towarzy- 
stwa Szkoły Imdowej w Krakowie ogłosił kon- 
kurs, cclem obsadzenia następujących posad 
nanczycielskich przy szkołach utrzymywanych 
przez W. S. L, i 

a) posady dyrektora szkoły wydziałowej 
w Ostrawie Morawskiej z cezaminem z T. lub 
I. grupy przedmiotów; b) posady nauczyciela 
wydziałowego z TT. grupą dla szkoły im. T. 
Kościuszki w Białej i takiej posady przy szko- 
le im. M. Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej 
z egzaminem T. lub TL. grupy, zależnie od tego, 
którą grupę posiadać będzie dyrektor; posad 
nauczycieli dla klas pospolitych przy szkole im. 
M. Konopnickiej w Ostrawie Morawskiej; po- 
sady nauczyciela kierującego przy sakole 4-kl. 
im. S. Konarskiego w Ltszezynach pod Biala; 
posady nauczyciela dla szkoly w Leszczynach 
i posady nauczyciela lub nauczycielki dla szka- 
ły im. ks. Zulińskiego w Flałenowie (powiat 
bialski). 

Posady obsadzone zostaną z dniem l 
września. Podania, należycie udokumentowane, 
wnosić należy najdalej do dnia 25 b. m. pod 
adresem Zarządu głównego TP. S. L. w Krakowie 
(ul. Woryańska 15). 

— Wystawa przyrodniezo-lekarska i 
hysieniezna we Lwowie. Każdy człowick, 
któremu życie bliźniego na sercu leży, intere- 
suje się niewątpliwie zdobyczani nauki, w za- 
kresie medycyny. — U nas to zainteresowanie, 
ten „altruizm“ ludzki wzbudza wystawa przy- 
rodniezo-lekavska, która niebawem zostanie 
otwarta. 

Trudno dzisiaj wdawać się w opisywanie 
szczegółów robót przygotowawczych; możemy 


jednak zapewnić, że roboty te, pod kierowni- 


ctwem niestrudzonego dyrektora Wystawy, dr. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, są już na ukończe- 
niu. Napływają każdym pociągiem kolejowym 
coraz to nowe przedmioty wystawowe, których 
odpowiedniem i stosownem rozmieszczeniem zaj- 
muje sio ciągle dyr. Krzyżanowski. Pomoenym 
jest mu w tym znany tutejszy przemysłowice 
p. Wład. Cyrin. Ukończone są już także roho- 
ty tapicerskie, konieczne celem odpowiedniego 
umieszczenia przedmiotów wystawowych. 

Jak nam z dyrekeyi wystawy donoszą. 
przez cały ezas trwania wystawy będzie park 
stryjski odgraniczony od placu wystawy przy- 
rodniczo-lokawskiej parkanem drucianym. Zwie- 
dzający wystawę będa mogli swobodnie odda- 
wać się studyom i badaniom oglądanych oka- 
zów, publiczność przechadzająca się w parku 
poza odgraniczeniem od placu wystawy, będzie 
mogła także swobodnie przechadzać sie obok i 
podziwiać uczących się i badających. 

— Wybory do Iwowskiej Rady wy- 
znaniowej izraclickiej rozpisane zostały na 
dnie 17, 24 i 28 czerwca b. r. 

— Egzamin dojrzałości w I. szkole 
realnej we Lwowie odbył się w ezasie od 27 
maja do 7 b. m., w komisyi A. pod przewo- 
dnietwem inspektora krajowego p. Antoniego 
Stefanowicza, w komisyi B. pod przewodni- 
ctwem delegata Rady szkolnej krajowej p. Ta- 
deusza Fiedlera, profesora Politechniki. 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali : S$. Amon 
(ekst.), W. Auriga, A. Balawelder, St. Basch, 
4. Bielecki, J. Buczyński, St. Błażyński, II. 
Ccisel (z odzn.), St. Czarnecki, F. Daszyński, 
E. Deszberg, L. Dydyński, A. Dźułyńska (pr.), 
T. Fedyński (ckst.), J. Feld, A. Glück, W. 
Herburt, J. Herit, Z. Janiszewski, W. Kno- 
bloch, M. Kraweów, J. Królikowski, J. Koste- 
cki, W. Kotrba (ekst.), K. Kowalewski (ekst.), 
St. Lachol, B. Lasocki (4 odzn.), M. Lempert, 
R. Ludwig, W. £Łoboeki (ekst.), J. Lukaszo- 
wiez (ekst.), 7. Małaczyńska (ckst.), Tadeusz 
Małuszyński, A. Marcinkiewicz (z odzn.), Ma- 
rya Marcinkiewiezówna (7 odan), W. Marcin- 
kiewiez (z odzn.), W. Maślanka (z odzn.), Z. 
Mattausch, Bruno Maurin (ekst.), J. Mazur, 


St. Miszczyszyn, K. Monsig, F. Nalepa, A. 
Naszkiewicz, S. Offenberger, J. Ochlenberg, R. 
Ostrowski (z odzn.), St Pieprzak, J. Reichelt 
(ekst.), A. Ripa, J. Rogowski, J. Roziecki, H. 
Riibenbaner, A. Sajewicz, Al. Sapieha (z odz.), 
J. Skawiński, S. Skwarczyński, W. Smorcze- 
wski, F. Szczygieł, St. Szulakiewicz, N. Teo- 
dorowiez, L. Tychowski, P. Tynik, W. Weber, 
H. Weingarten, Z. Weliczker, T. Wysocki. 

— Usunięcie się kopea Unii Lubel- 
skiej. Wczoraj po godz. & wieczorem część 
kopca Unii Lubelskiej od strony Podzameza 
usunęła się na przestrzeni przeszło 20 metrów 
kwadratowych, łamiąc drzewa i zasypujaąe pia- 
skiem i kamieniami część alei głównej. Przy- 
czymą katastrofy — jak się zdaje — były osta- 
tnie długotrwałe deszcze. 

— Kwalifikacyjne zawody footbal- 
lowe, mające zadecydować, które drużyny sta- 
ną dnia 21 lipca 1907 do zawodów o nagrodę 
ufundowaną przez komitet Zjazdu przyrodników 
i lekarzy, rozpoczną się w poniedziałek, dnia 
17 b. m., o godzinie 5 po południu. Zgłosze- 
nia drnżyn przyjmuje gospodarz boiska „Tow. 
zabaw ruchomych* p. Maks. Dudryk do dnia 
16 b. m. Każda drużyna gra z każdą; dwie 
zaś, wygrywające największą ilość partyj, ubie- 
gać się mogą o nagrodę zjazdu. Porządek gry 
ustanowi komisya sportowa Tow. zabaw ru- 
chowych. 

— Statystyka urodzin we Lwowie. 
W miesiącu kwietniu urodziło się we Lwowie 
ogółem 527 dzieci (269 chłopców i 258 dzie- 
wcząt); z tego narodzonych żywo: 490 dzieci 
(249 chłopców i 241 dzieweząt). 

+ Paulina Szajnochówna, siostra ś. p. 
Karola, zmarła 11 b. m. we Lwowie w 82 r. 
życia. Pogrzeb odbędzie się jutro, we czwartek, 
o godz. 8 po południu z kaplicy Boimów na 
ementarz Łyczakowski. 

A Samobójstwo z nędzy. W realno- 
ści przy ul. Inwalidów l. 28 odebrał sobie 
wczoraj życie przez powieszenie się na klamce 
u drzwi swego mieszkania, 67-letni zarobnik 
Jan Kowalski. Samobójstwa dokonał Kowalski 
gdy żona wyszła do miasta. Powodem rozpa- 
czliwego kroku była nędza i długoletnia cho- 
roba. 

Zwłoki samobójcy odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej. 

A Ekscesy strejkujących żydowskich 
czeladników stolarskich. Wczoraj po poľu- 
dniu napadło kilkunastn strejkujących żydo- 
wskich czeladników stolarskich na pracownię 
stolarską Benjamina Klappa przy ul. Nowej 
1 5 w Zamarstynowie i usiłowało wyłamać 
drzwi w pracowni, celem zmuszenia pracują- 
cych tam robotników katolickich do zuprzesta- 
nia pracy. Awanturników aresztowali stójkowi; 
po przesłuchaniu jednak w policeyi, puszczono 
ich na razie na wolną stopę. 

A Umysłowo chorego mężczyznę, 
awanturującego się wczoraj w ulicy Łyczako- 
wskiej, oddała policya w opiekę komisaryatowi 
IY. dzielnicy. Przytrzymany podał tylko, że 
nazywa się Stanisław. Nazwiska jego zaś do- 
tąd nie stwierdzono. 

A Napad. W ulicy Sieniawskiej napa- 
dło wczoraj wieczorem kilku drabów na po- 
wracającego do domu agenta asekuracyjnego 
p. Jana Sawickiego, pobiło go, a w dodatku 
zrabowało mu plik papierów i rozmaitych no- 
tatek. 

A Znaleziono: kartę abonamentową do 
jazdy koleją elektryczną, wystawioną na na- 
zwisko p. Karoliny Domiczek; na wałach He- 
tmańskich mały pulares z kwotą 12 kor. 

A Na stacyę ratunkową zgłosił się 
wczoraj pachciarz Samuel Geisler, którego wła- 
sny koń, gdy schylił się, by podnieść lejce, 
ugodził kopytem w twarz. Dość znaczną ranę 
pod lewem okien opatrzył mu lekarz dyżurny 
pogotowia ratunkowego. 

A Okradziona trafika. Do trafiiki Rei- 
sli Oberowej przy ul. Pijarów włamał się wczo- 
raj w nocy znany policyi rzezimieszek Nowa- 
kowski i zabrał znaczną ilość tytoniu i cygar. 
Nowakowskiego, u którego znaleziono w czasie 
rewizyi skradziony tytoń i cygara, oddano do 
aresztów policyjnych 

A Nagła śmierć. Ubiegłej nocy zmarła 
nagle w realności przy ul. Ormiańskiej 1. 16 
%% letnia Anna Frischowa, praczka. 

Po stwierdzeniu nagłego skonu, wsku- 
tek udaru serca, zwłoki odstawiono do kostni- 
cy zakładu medycyny sadowej. 

A Zamach samobójczy. W mieszka- 
niu własnem przy ul. Ogrodnickiej 1. 18 w Za- 
marstynowie usiłował wczoraj odebrać sobie 
życie 57-letni zarobnik Józef Skoczylas, pode- 
rźnąwszy gardło brzytwa. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło desperata 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego. 

Powodem zamachu samobójezego ma być 
długotrwała choroba. 

A Z domu przy ul. Sykstuskiej 1. 48 
spadł wczoraj wieczorem spory kawałek gzym- 
su z wysokości II. piętra na bruk ulicy i omal 
nie ugodził przechodzącego tamtędy majora 95 
Bo [86 

A Trup dziecka w piwnicy. W pi- 
wniey realności przy ul. Klonowicza 1. 12 od- 
kryto wczoraj przypadkiem nadgniłe już zwłoki 
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noworodka przysypane ziemią. Według orze- 
czenia lekarza miejskiego zwłoki te leżały tam 
już od kilku dni. Policya wdrożyła w tej spra- 
wie dochodzenia. 

A Kronika polieyjna. W ulicy Bo- 
żniczej skradziono wczoraj p. ©. Schimautzero- 
wcj pulares z kwotą 190 kor. 

Przekupniowi Nikodemowi Suchalowi, ma- 
jaącemu stragan z owocami i cukrami obok 
ogrodu miejskiego od strony ulicy Mickiewi- 
cza, skradziono wczoraj wieczorem, gdy na 
chwilę się zdrzemnął, blaszaną puszkę, w któ- 
rej znajdował się całodzienny targ w kwocie 
20 kor. 

Za sprzeniewierzenie worka mąki na 
szkodę młyna „Marya Helena* oddano do are- 
sztów policyjnych woźnicę Józefa Kisiela. 

Z podwórza realności przy ul. Slone- 
cznej 1. 15, skradziono Leizorowi Zahlmanowi 
ręczny wózek na czterech kołach. 

Z mieszkania woźnego Teodora Jaszczy- 
szyna przy ul. Leśnej 1. 4 skradziono wczoraj, 
po otwarciu drzwi witrychem, pościel, znaczo- 
ną literami S. Jako silnie podejrzaną o tę 
kradzież aresztowano zarobnicę Zofię Jura- 
kową. 

— Pogrzeb prof. dra Władysława Lu- 
bomęskiego odbył się wczoraj po południu w 
Krakowie. Mowę pogrzebową wygłosił rektor 
Uniwersytetu dr. Morawski, kondukt prowadził 
katecheta ks. Głąb ze Lwowa. W licznym or- 
szaku pogrzebowym znajdował się także brat 
zmarłego, prałat kapituły lwowskiej. 

— Na szpitalu w Boguminie, na 
Szląsku, powiewa od dni kilku biała chorą- 
giew na znak, że w szpitalu niema żadnego 
chorego. 

— Goście z Japonii w Wiedniu. Do 
Wiednia przybył onegdaj szef sztabu general- 
nego w Japonii hr. Nishi w towarzystwie kil- 
ku oficerów. Jest to jeden z najwyższych dy- 
gnitarzy wojskowych w Japonii. Nishi złożył 
wizyty wszystkim Najd. Arcyksiąźętom, bawią- 
cym w Wiedniu. Do towarzystwa dodano mu 
oficerów austryackich. Ma on zamiar zwiedzić 
wszystkie instytuty wojskowe w Wiedniu, a na- 
stępnie udać się do Bruck nad Litawą i wziąć 
udział w manewrach. 

— Samobójstwo z żalu za synem. 
Z Wiednia donoszą: Wczoraj w południe pod- 
czas największego ruchu na Kaertnerstrasse 
popełnił samobójstwo szewc, Józef Stummer, z 
żalu za synem, którego przedwczoraj w tem 
samem micjscu przejechał na śmierć omnibus. 

— W fabryce lodu w Wiedniu wy- 
buch? strejk woźniców i roznosicieli lodu z po- 
wodu różnie eo do płacy. 

— Robotnicy w Miskolczu rozpoczęli 
strejk z powodu, źe zwołane na niedzielę zgroma- 
dzenie zostało siłą rozpędzone. Burmistra przy- 
rzekł robotnikom zbadanie sprawy i udzielenie im 
satysfakeyi, wobec czego strejkujący powrócili 
do pracy. 

— Ludność Pragi — według ostatnie- 
go wykazu — wynosi obecnie 470.906 mic- 
szkańców. 

— Jubileuszowy zjazd kobiet pol- 
skich w Warszawie. Obrady pierwszego dnia 
tego Zjazdu trwaly przez cały dzień do 7 go- 
dziny wieczorem. 

Przed samem zamknięciem przyszedł te- 
legram od Orzeszkowej, w odpowiedzi na de- 
peszę zjazdową. Telegram odezytano wśród 
oklasków, a brzmi on, jak następuje: 

„Myślą, miłością, wdzięcznością — wszyst- 
kiem, co jest w człowieku sercem i duszą, 
z wami jestem. Niech prace wasze błogosła- 
wione bedą i na ojczystej niwie siejąc ma- 
drość, miłość, siłę czynu i dostojność ducha, 
gotują milionom przyszłość wzniosłą, od wię- 
zów zła wyzwoloną i szezęśliwą. Orzeszkowa”. 

Tegoż dnia o 8 wieczorem rozpoczęły się już 
posiedzenia sekeyi wychowawczej pod przewo- 
dnictwem p. Bujwidowej. W czasie dyskusyi 
zabierały głos: pp. Anicla Szycówna, Zuzanna 
Morawska, mówiąc o zadaniach wychowawczych 
kobiety, Iza Moszczeńska, Bujwidowa, Will- 
man-Grabbwska, i w. i. 

W ostatniej chwili, na wniosek jednej 
z delegatek galicyjskich, poruszono sprawę 
bliższego omówienia w sekcyi organizacyi in- 
stytutu pedagogieznego im. Orzeszkowej, po- 
nieważ owe „Pedagogium* ma być w przy- 
szłości kierunkiem sztuki wychowania na ca- 
łym obszarze Polski i dziś już pobudziło do 
składek szeroki ogół społeczeństwa. 

Posiedzenie zamknięto około godziny 12 
w nocy. 

— Kradzież eudownego obrazu. W no- 
cy z 5 na 6 b. m. — jak donoszą z Żyrardo- 
wa — w kościele w Miedniewicach skradziono 
cudowny obraz Matki Boskiej Micdniewiekiej, 
oprawiony w złote ramy i ozdobiony drogimi 
kamieniami. Skradziono również zawieszone przy 
ołtarzu vota złote i srebrne. Wartość skradzio- 
nych przedmiotów oceniają na 800.000 rubli. 
Kradzież wykryto we czwartek rano. Wiado- 
mość o kradzieży cudownego obrazu sprawiła 
ogromne wrażenie. Do Miedniewie przybywają 
z okolicznych wsi tłumy włościan, aby obej- 
rzeć obdarty ze świętości ołtarz. Oburzenie na 
rabusiów ogromne. Dotąd na ślad złoczyńców 
nie natrafiono. Zawiadomiono o kradzieży władze 
miejscowe i policyę warszawską. 


Skradziony obecnie z kościoła obraz miał 
sie pojawić na sosze w stodole kmiecia Jakóba 
Hrojańczyka w r. 1674; był on ua papierze 
malowany, wyobrażający Pana Jezusa, Najśw. 
Panne i św. Józefa i zaczął sprawiać cuda, które 
tłumy ludu zgromadzały. Dzicdzie tej włości 
Mikolaj Grudziński, starosta gołubski, wysta- 
wił na miejscu stodoly w r. 1676 kościół dre- 
wniany, a następnie zbudował mieszkanie dla 
księży. Pomieniony fundator zacząl murować 
klasztor w r. 1692, który dokończony został 
po jego śmierci przez żonę Lukrecyę z ks. Ra- 
dziwiłłów w r. 1704. Kościół murowany do dziś 
istnicjący, na miejscu poprzedniego, wystawili 
sami zakonnicy ze składek w r. 1775. Już 
wówczas tłumy ludzi z odległych nawet okolic 
odwiedzały to miejsce cudami słynące, a po o- 
trzymaniu pozwolenia z Rzymu biskup war- 
miński Ignacy Krasicki ukoronował wizerunek 
Matki Boskiej Micdniewiekiej w d. 7 czerwca 
WBU RE 

— Goście z Galieyi. Czytamy w Dzien- 
niku Poznańskim: „Członkowie jarosławskiego 
Kółka ziemian pod przewodnietwem księcia 
Witolda Czartoryskiego z Pełkini a miano- 
wicie pp. Myczkowski z Głębokiej, Turnau z 
Mikulic, Mycielski z Wiśniowy, Scipio z Ło- 
szki, Dzieduszycki z Zarzecza, Łastowiecki z Ro- 
ściatowa i Trzeciak z Szowska wybrali się na 
objazd gospodarstw naszuj dzielnicy. Zwicdzili 
już gospodarstwa w Wronczynie, Kadzewie, Ko- 
narzewie, Dopiewie, a wybierają się jeszcze dzi- 
siaj i dni następnych do Grabonoga, Brylewa, 
Sielea i Turwi. Oględziny te odbywają się nad- 
zwyczaj ściśle, wedle z góry określonego pro- 
gramu i są bez zaprzeczenia nader pouczające 
dla tych właśnie panów, którzy należą do naj- 
inteligentniejszych ziemian Galicji. 

„W niedzielę, jako w dzień odpoczynku, 
zwiedzali goście miasto nasze, a pomiędzy in- 
nemi i fabrykę H. Cegielskiego, gdzie podzi- 
wiali obszerność terenu, ilość maszyn rolniczych 
wszelkiego rodzaju, tak własnego wyrobu fa- 
bryki, jako też i obcego w komis oddanych, 
kotłownicę, w której właśnie gotowy do wysyłki 
stał kocioł, a kilka było w robocie i t. d. 

„W kantorze, gdzie p. wiceprezes rady 
nadzorczej szambelan Cegielski podjał gości 
przekąska, ogladali oni wielka ilość medali, zy- 
skanych przez fabrykę, oraz dyplom z r. 1858 
z własnoręcznym podpisem Andrzeja Zamoyskie- 
go, uzyskany w owym roku przez fabrykę na 
wystawic w Warszawie. 

„Następnie zarząd Towarzystwa rolniczego 
poznańsko-szamotulskiego zaprosił gości z Ga- 
licyi na śniadanie, a zarząd Centralnego Towa- 
rzystwa Gospodarczego na obiad do Bazaru. 

„Wieczorem zgromadziło się liczne grono 
w gościnnym domu prezesa dr. Jackowskiego, 
gdzie w nader zajmującej gospodarskie) poga- 
dance miło czas spędzono*. 

— Uroczystość polska w Berlinie. 
W ubiegłą niedzielę, jak donosi Dzien. Berl., 
11 polskich dzieci przystępowałe do pierwszej 
komunii św. w tamt. kościele Panny Maryi. 

Po południu zebrali się rodzice z dziećmi, 
które przystępowały rano do komunii św. w 
lokalu p. Ignaszewskiego przy Kisenbahnstr., 
gdzie także i gości nie zabrakło, tak że lokal, 
pięknie udekorowany w zieleń, szezelnie się za- 
pełnił. Uroczystość zagaił prezes komitetu pa- 
rafialnego Panny Maryi pan Mielcarek, który w 
pieknych słowach przemówił do dzicei, rodzi- 
ców i gości. Po nim przemawiał p. Jabczyń- 
ski. Następnie zabrał głos ksiądz, Polak, któ- 
rego przemówienie wzruszyło do głębi tak dzie- 
ci i rodziców, jakoteż obecnych gości. Podzię- 
kowano mu serdecznie. Posypało się jeszcze 
kilka przemówień, poczem zaśpiewano kilka 
pieśni, a dzieci wygłosiły szereg deklamacyj. 

— Oryginalne wota. W kościele para- 
fialnym w Skepem, w gub. płockiej słynącym z 
cudowaiej statuy Matki Boskiej Skępskiej, oglą- 
dać można bardzo oryginalne wota: dwie dzidy 
i starą zardzewiała kosę. Dzidy ie są to dwu- 
łokciowe drążki, zakończone półlokciowym że- 
laznym koszturem. Omawiane przedmioty zło- 
żone zostały przez przybyła w dniu 8 maja 


r. b. z Kobylnik pod Wyszogrodem czterystu 
ludzi liczącą kompanię nawróconych  kouło- 
wiłów. 


— Zemsta kochanki. W koszarach po- 
licyjnych przy ulicy Danielewiczowskiej w War- 
szawie rozegrał się przedwczoraj krwawy dra- 
mat. Do rewirowego Krajcwa przyszła kochan- 
ka jego, Stefania Zarzycka. Niebawem w po- 
koju rozległy się strzały rewolwerowe. Gdy 
zaalarmowana strzałami policya weszła do po- 
koju, leżały na podłodze w kałużach krwi ciała 
Zarzyckiej i Krajewa. Zarzycka była trupem, 
Krajew zaś dawał słabe oznaki życia. W sta- 
nie beznadziejnym z przestrzeloną szyją prze- 
wieziono go do szpitala. Przyczyną zemsty była 
zazdrość kochanki. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Pożar. Z Gorlic piszą nam: Wskutek 
nieostrożności dzieci bawiących się zapałkami 
wybuchł onegdaj w stodole Maryi Jamro w Za- 
górzanach pożar, który obrócił w perzynę ezte- 
ry budynki mieszkalne i cztery zabudowania 
gospodarcze. Ogólna szkoda wynosi 15.000 ko- 


ron. Z pogorzeleów tylko jeden był ubezpie- 
czony na 4000 kor. 


Kronika zagraniczna. 


* Emigracya Żydów z Rossyi 
W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 12.000 ży- 
dów zakupiło w Warszawie bilety jazdy okre- 
tami do Amoryki i wogóle za morze. 

* Napad na cerkiew. Z Moskwy do- 
noszą: Podczas nabożeństwa w osadzie Porje- 
czje, 0 35 wiorst oddalonej od Moskwy, bandyci 
wpadli do cerkwi natłoczonej formalnie wierny- 
mi i krzyknąwszy „ręce do góry”, z rewolwe- 
rami gotowymi do strzału zaczęli gospodaro- 
wać w cerkwi. Popa zamknęli za ołtarzem, 
dyaka, który próbował stawić opór, zastrzelili, 
poczem zabrali się do rabunku. Zaledwie je- 
nak zdążyli zedrzeć ze starożytnego obrazu Ma- 
tki Boskiej złotą sukienkę, wysadzaną drogimi 
kamieniami, wartości 40.000 rub., na dzwon- 
nicy zabrzmiał dzwon. Bandyci myśląc, że to 
dzwonią na alarm, czemprędzej uciekli, zastrze- 
liwszy jeszcze po drodze dwie staruszki i je- 
dnego chłopa. 

* Japońscy oficerowie mary- 
narki w Berlinie. Onegdaj — jak z Ber- 
lina donoszą — przybył tam japoński minister 
marynarki, admirał Jamamoto w towarzystwie 
catego szeregu wyższych oficerów marynarki 
japońskiej, Mają oni zwiedzić między innemi 
fabrykę Kruppa, a następnie na zaproszenie 
cesarza niemieckiego udadzą się do Kilonii. 


Najnowszy cud techniki. 


(w.). Setki, tysiące ludzi myślały już 
nieraz nad tem, w jaki sposób dostać się do 
Ameryki — lądem, omijając w ten sposób nie- 
miłą dla wielu, a zawsze niebezpieczną prze- 
prawę przez morze. 

Jak dawno sięga pamięć ludzka, a że- 
glarze szybują po Oceanach, mówiono zawsze 
o tem, dawniej żartem, dzisiaj na seryo, że na- 
leżałoby wykorzystać drogę Behringa, która 
ułatwia w porze zimowej dostanie się „suchą 
nogą* z Europy do Ameryki, tworząc linię ko- 
munikacyjną, prowadzącą przez Syberyę, Kam- 
czatkę do Alaski. O projekcie tym marzył nie- 
jeden niewolnik morza i niejeden podróżny po- 
bladły od trwogi na myśl o długiej przeprawie 
z jednej półkuli ziemskiej na drugą. 

Z żartobliwych dysput prowadzonych na 
ten temat dostal się nareszcie ów pomysł do 
literatury. Urzeczywistnił go genialny Julinsz 
Verne — ten sam Vorne, który odgadł na dłu- 
gie lata przedtem wynalazek łodzi podwodnych 
i przepowiedział nam w przyszłości komunika- 
cyę z księżycem — w fantinstycznej powieści 
opisującej przygody linoskoczków szukających 
szczęścia po szerokim świecie. Nie znaleźli go 
w Kalifornii, a nie mając za co wrócić do Eu- 
ropy zwykłą drogą morską puścili się w po- 
dróż lądem przez pola lodowe Ameryki półno- 
enej, zamarzniętą cieśninę Behringa, Kamczatkę 
i Syberyę. 

Czytano wówczas przygody linoskoczków 
z uśmiechem, uważając je za dzieło bujnej wy- 
obraźni autora i nikt nie przeczuwał, że w kil- 
kanaście lat później wyłoni się ta sama myśl 
w formie poważnego projektu naukowego, któ- 
rego spełnienie będzie zadaniem nie dalekiej 
przyszłości. 

Ukończenie budowy kolei syberyjskiej 
przypomniało inżynierom rossyjskim i amery- 
kańskim dawne marzenia o połączeniu Europy 
z Ameryką linią kolei żelaznej, łączącej Peters- 
burg z — Nowym Jorkiem. 

Petersburska Agencya ielegraficzna do- 
nosi, że utworzyło się już konsoreyum, które 
zamierza wybić tunel popod cieśninę Behringa, 
a ztąd poprowadzić drogę kolejową przez Ame- 
rykę północną, wiążąc ją z ogólną siecią komu- 
nikacyjną Stanów Zjednoczonych. 

Autorzy tego projektu zdają sobie dokła- 
dnie sprawę z trudności, jakie czekają śmiał- 
ków. Kto wie, czy nasze pokolenie doczeka sie 
nawet urzeczywistnienia ich zamysłu. A jednak 
krótka notatka telegraficzna, wyprowadza go 
juź z krainy fantazyi i mrzonek, stwierdzając 
raz jeszcze potęgę nauki, dla której nie będzie 
kiedyś przeszkód i niemożliwości. 

W świecie zainteresowanym mówią o ko- 
sztach tego przedsiębiorstwa. Wymieniają na- 
wet sumę — dwudziestu i pół tysięcy 
milionów koron i nazwisko, które stanie na 
czele amerykańskiego syndykatu. Jest nim pan 
Lobel. 

Bliżej poinformowani dodają nadto, że 
budowa tunelu podziemnego, długości sześćdzie- 
sięciu kilometrów, pochłonie najwięcej czasu, 
pracy ludzkiej i kapitalu, warto jednak wyte- 
żyć wszystkie siły, aby to dzieło doprowadzić 
do skutku, bądzie to bowiem jedno z najwię- 
kszych zwycięstw odniesionych w walce umie- 
jętności z przyrodą. 

Obok niedających się teraz obliczyć zmian 
wprowadzonych w konjuktury handlowe, emi- 
gracyjne i społeczne przez polączenie Europy 
i Azyi z Ameryką, kolej ta odkryje nam nowe, 
olbrzymie przestrzenie ziemi w Alasce i Klon- 
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dyce i uprzystępni eksploatacyc bogactw tam- 
tejszych terytoryów. 

Wiadomo, że Alaska obfituje n. p. w po- 
kłady złota, dzisiaj niemal odłogiem leżące z 
powodu braku komunikacji. Poza tem otworzą 
sie dla handlu i przemysłu wszechświatówego 
nowe pola pracy i zbytu, a wszystkie te wzglę- 
dy przemawiają za tem, że z projektem tym, 
tak do niedawna utopijnym, łaczy się znacze- 
nic jednego z największych trywnfów ludzkiej 
wiedzy i umiejetności. 


Julki literacko-arty styczne. 


Z muzyki. Bardzo przyjemnie spędzono 
wczoraj parę wieczornych godzin w „Kole lite- 
racko-artystycznem*. Było to jedno z tych mi- 
łych i sympatycznych tygodniowych zebrań, cie- 
szących się z dawien dawna niezmiernem po- 
wodzeniem. I wczorajszy wieczór powiódł się 
doskonale, pozostawiając ogromnie wdzięczne 
wspomnienia. 

Zgrabnie ułożony program rozpoczął mło- 
dy pianista p. Bronarski, uczeń prof. Skrzy- 
dlewskiego. Sałonowa i pełna wrodzonej dy- 
stynkcyi gra p. Bronarskiego uwydatniła się 
w paru drobnostkach, z których najwięcej po- 
dobały się kompozycye p. Skrzydlewskiego. 

Z estrady „Koła* usłyszeliśmy jeszcze 
pannę Julię Mechównę, uczeniecę Souvestrów. 
Utalentowana śpiewaczka wykazała, że posiada 
piękny głos sopranowy, dla którego najodpo- 
wiedniejszym terenem będzie niezawodnie scena. 
Panna Mechówna włada swym głosem umieję- 
tnie; w ustepy liryczne dużo wlewa uczucia i 
szczerego przejęcia się. W aryi Mieaćli („Car- 
men“) i Bronki z „Hrabiny“ znać było jeszcze 
tremę, która ustąpiła zupełnie w części drugiej 
programu, a mianowicie w pieśniach Zeleńskie- 
go, odtworzonych swobodnie z należytym wy- 
razem i precyzyą. Wogóle wrażenie, odniesione 
z pierwszego publicznego występu panny Me- 
chównej we Lwowie jest, jak najlepsze. Prócz 
wymienionych popisywał się jeszeze p. Okoński 
oraz p. Mieczysław Frenkiel, którego gościnne 
występy w teatrze tak entuzyastycznie oce- 
niž nasz sprawozdawca teatralny. Pan Fren- 
kiel wygłosił z wrodzonym mu humorem 
i swadą kilka wierszyków satyrycznych Rodo- 
cia i drobniejszych monologów. Szczerze rozba- 
wieni słuchacze i urocze słuchaczki zmuszali 
artystę oklaskami do ciągłych naddatków. W za- 
kończeniu słowa nałeżnego uznania dla p. dr. 
Liszniewskiego, którego wytworny akompania- 
ment cenimy od lat wielu. (db). 


Studya nad historyą prawa pol- 
skiego, wydawane pod redakcyą prof. Oswal- 
da Balzera. Nowy zeszyt tego wydawnictwa 
(T. IL zeszyt 5) opuścił właśnie prasę dru- 
karską i zawiera rozprawę: Oswald Balzer. 
Konstytucya Trzeciego Maja. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę, po raz pierwszy, „Wielki 
człowiek do małych interesów“, komedya w 5 
aktach A. hr. Fredry (ojca). Gościnny występ 
M. Frenkla, artysty teatru warsz. 

We czwartek, ostatnie przedstawienie ope- 
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz dwu- 
dziesty ósmy „Wesoła wdówka“. 

W piątek „Starzy kawalerowie*, komedya 
w 5 aktach W. Sardou; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz. 

W sobotę „Wicek i Wacek*, komedya w 
4 aktach Z. Przybylskiego; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz. 

W niedzielę „Porwanie Sabinek“, kome- 
dya w 4 aktach F. iP. Schónthanów: gościnny 
występ M. Frenkła, art. teatru warsz. 

W poniedziałek, „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry (ojea). Gość. wyst. M. Frenkla, art. 
teatru warsz. 

We wtorek. „Porwanie Sabinek“. 

We środę, po raz pierwszy „Igrzyska 
olimpijskie", krotoehwila policyjna w 3 aktach 
K. Kraatza i M. Neala, tłum. M. Sachorowski. 
Gościnny występ M. Frenkla, art. teatru warsz. 
W przedstawieniu biorą udział pp. Otrembowa, 
Jankowska, Zielińska, Czaplińska, Kozłowska, 
Rybicka, Rowińska, Połęcka, Feldman, Wo- 
strowski, Kwiatkiewiez, Szobext, Nowacki, Ja- 
worski, Wysoeki, Kliszewski, Berski i Wa- 
lewski. 

We czwartek, po raz drugi, 
olimpijskie". 

W piątek (wznowienie), „Kierownik szko- 
ły. komedya w 3 aktach Ottona Ernsta. Go- 
ściany występ M. Frenkla, art. teatru warsz. 

W sobotę. po raz trzeci, „Igrzyska olim- 
pijskie”. 


„Igrzyska 


Chów remont w Galicyi. 


Na ostatniej, niedawno zamkniętej wy- 
stawie koni w Wiedniu zwracał uwagę dział 
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koni wojskowych. Wśród hodowców koni i 
w ogółe w kołach rolniczych dział ten wy- 
wołał żywe zainteresowanie. Wystawione ko- 
nie jednego z pułku huzarów i konie artyle- 
rzyckie, Oraz remonty ze stacyj węgierskich 
pochodziły z Węgier i były tamtejszego cho- 
wu, — natomiast konie pułku ułanów obrony 
krajowej nr. 5, oraz remonty ze stacyi w Kle- 
czy dolnej pochodziły przeważnie z Galieyi 
i Bukowiny i wykazywały w wielu wypadkach 
niezaprzeczenie krew arabską. Można też było 
z łatwością porównać z sobą oba rodzaje 
koni. Konie węgierskie są przeciętnie większe 
niż galicyjskie, mają silniejsze grubsze kości 
i tęższe kształty, chód dobry i silny, a roz- 
wijają się tak prędko, że już w piątym roku 
mogą zupełnie podołać wszystkim wymaga- 
niom służby wojskowej. Koń galicyjski nato- 
miast, mianowicie ów koń pochodzenia arab- 
skiego, jest nieco mniejszy, ale bardzo szla- 
chetny i bardzo zgrabny. Ogółem biorąc, nie 
jest zbyt moeny, ałe trzyma się nadzwyczaj 
dziarsko i często ma chód niezmiernie lekki. 
Ponieważ zima w Galicyi trwa długo, przeto 
także okres rozwoju konia galicyjskiego trwa 
dłużej niż na Węgrzech, tak, że dopiero z 
ukończonym szóstym rokiem jest koń ten zu- 
pełnie rozwinięty i może podołać trudom 
służby wojskowej. Jeżeli się go jednak do 
tego okresu oszezędza i trenuje stopniowo. w 
miarę jego sił, to nabywa on ogromnej wy- 
trwałości i może znieść nawet największe 
trudy, a to nieraz nawet długo po za nor- 
malny czas służby. Tyczy się to mianowicie 
chowanych w Galicyi koni arabskich; w ogól- 
ności też wyborną opinię swą ma koń gali- 
cyjski do zawdzięczenia przymieszee krwi 
wschodniej. 

Dzienniki wiedeńskie wyraziły z okazyi 
wspomnianej wystawy — wobec tej wyjątko- 
wej roli. jaka powinnaby przypaść Galicyi co 
do zaopatrywania Państwa w remonty — ży- 
we ubolewanie. że w ostatnich latach zwi- 
nięto w kraju naszym wiele znakomitych sta- 
dnin, i podniosły zarazem, że byłoby bardzo 
pożądanem, aby doświadczeni, wypróbowani 
hodowcy galieyjscy znowu jak najliczniej za- 
jęli się chowem remont. 

Wzgląd, że Ministerstwo rolnictwa, pra- 
gnąc powetować dawniejsze zaniedbania, in- 
teresuje się teraz bardzo żywo chowem koni 
u nas i zamierza przez szereg odpowiednich 
zarządzeń przyjść hodowcom naszym z pomo- 
cą, — że, jak to P. Minister skarbu JE. dr. 
Korytowski kilkakrotnie stwierdził, zamie- 
rzone jest podniesienie cen, które Rząd płaci 
hodowcom za remonty, że Ministerstwo woj- 
ny i Ministerstwo obrony krajowej przejęte 
są również najlepszemi intencyami, — wzgląd 
ten powinien hodowców naszych zachecić, 
aby istotnie zajęli się na nowo żywo chowem 
remont. Hodowcy mogą być przekonani, że 
za dobre konie będą mogli otrzymywać teraz 
dobre ceny. 

Co do szczegółów dowiadujemy się, że 
Rząd zamierza pomnożyć liczbę stacyj remon- 
towych w Galicyi (dotychczas jest tylko je- 
na taka stacya, t. zw. Remontendepot, w Kle- 
czy dolnej). Ministerstwo rolnictwa kładzie 
bowiem szezególny nacisk na to, aby rolni- 
kom-hodowcom koni ulżyć ciężaru utrzymania 
konia w czwartym jego roku życia, — przez 
utworzenie zaś nowych stacyj dla remont 
uzyska Rząd możność nabywania 3 -letnich 
koni w większej niż dotąd ilości, a tem sa- 
mem ułatwi hodowcom zbyt młodych koni. 
Podobno zamierza także Ministerstwo rolni- 
ctwa zakupić większą ilość ogierów szlache- 
tnej krwi dla Galieyi, w ogóle liezbę ogierów 
rządowych w Galicyi pomnożyć, a obok Dro- 
howyża i Olchowiec ma w Galicyi przybyć 
nowa stacya rząd. zakładu chowu koni. 


| OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan wczoraj wieczorem po 
godz. 9 specyalnym pociągiem wyjechał z 
Budapesztu do Wiednia. 

== Najj. Pan udzielać 
we czwartek, przed południem 
dyencyj w Burgu wiedeńskim. 

== Wczoraj odbyło się w Wiedniu po- 
siedzenie komisyi uczczenia 60-letniego Ju- 
bilenszu Rządów Najj. Pana. Na wnio- 
sek dr. Luegera postanowiono przedłożyć 
Radzie miejskiej do uchwały następujące 
wnioski: 

1. Deputacya Rady miejskiej pod prze- 
wodniectwem burmistrza wręczy Monarsze 
adres hołdowniezy z wyrazami radości z po- 
wodu Jubileuszu. 

2. Miasto każe wybić medal pamiątkowy. 

3. Rada miasta ofiaruje 10 milionów 
kor. na budowę szpitala w Wiedniu. 

4. Miasto oświadcza gotowość ofiaro- 
wania gruntu pod przemysłową szkołę me- 
chaniezno techniczną, jeżeli z innej strony 
będą zapewnione środki na tę szkołę. 

5. Miasto postanawia urządzić: a) w r. 
1908 hołd dzieci szkolnych wobec Monarchy 
ib) w dniu 1 grudnia 1908 iluminacyę mia- 
sta, a w d. 2 grudnia uroczystość jubileu- 
szowa we wszystkich szkołach. 


będzie jutro, 
ogólnych au- 


6. Na przeprowadzenie tych uchwał 
wyznacza się kredyt I miliona kor. 

== Wezoraj odbyła sie w Wiedniu ko n- 
fereneya Wydziałów krajowych w 
sprawie sanacyl finansów krajowych. W kon- 
fereneyi wzięli udział delegaci niemal wszy- 
stkich krajów koronnych. Po dlugiej, a bar- 
dzo ożywionej dyskusyi, postanowiono jedno- 
myślnie, by Wydziały krajowe wszystkich 
krajów natychmiast po zebraniu się Rady 
państwa wezwały posłów swych krajów, aże- 
by przedłożyli wspólny wniosek nagły z we- 
zwaniem Rządu do przedłożenia na najbliż- 
szej sesyi projektu ustawy, umożliwiającego 
całkowitą i trwałą sanacyę finansów krajo- 
wych. Na zakończenie wezwano Rząd do jak 
najenergiczniejszej akcyi około upaństwowie- 
nia kolei, zmonopolizowania górnictwa i za- 
pewnienia krejowi sił wodnych. 

= Rada gminna m. Budziejowic 
wybrała burmistrzem Józefa Paszkę. Stoso- 
wnie do zawartego kompromisu do 3 mie- 
slęcy, jeżeli czescy radni będą brali udział 
w posiedzeniach, utworzone zostanie ósme 
miejsce radcy miejskiego, zarezerwowane dla 
Czechów. 

== Sejm węgierski prowadził wczo- 
raj w dalszym ciągu dyskusyę nad pragma- 
tyką służbowa kolejarzy. 

Posłowie węgierscy sprzeciwili się żą- 
daniom Chorwatów, wskazując na to, że także 
minister wojny byłby przeciwny zaprowadze- 
niu języka chorwackiego w służbie kole- 
Jowej. 

Posłowie Supilo i Mazuraniez przema- 
wiali po chorwacku. 

= We francuskiej Izbie depu- 
towanych obradowano nad projektem usta- 
wy w sprawie usunięcia przesilenia w prze- 
myśle winnym. 

Jaures uzasadniał wniosek o upań- 
stwowienie tego przemysłu, który jednak od- 
rzucono 505 głosami przeciw 65. 

== Z Sofii donoszą: Ponieważ rokow a- 
nia z wydalonymi swego czasu profesorami 
Uniwersytetu pozostały bez rezultatu, rząd 
zamianował 15 profesorów szkół średnich 
profesorami Uniwersytetu, aby umożliwić 
otwarcie Uniwersytetu w przyszłem 
półroczu. 

=— Według dalszych wiadomości z Ri- 
hawend (w Persyi), wrzała tam do wczoraj 
rana gwałtowna walka. Rewolucyoniści 
uciekli wskutek szarży konnicy, straciwszy 
40 poległych. — Także książę Salar miał 
zginąć. W okręgu Maku wybuchły niepokoje, 
spustoszono szereg wsi. 

== (ieneralny konsul Stanów Zjedno- 
czonych w Gwatemali zaprzecza pogłosce 
o zamordowaniu prezydenta Cabrera. 


TELEGRAKIY GAŹRTY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 czerwca. Rektorem Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego wybrany został dziś 
w południe ks. dr. Franciszek Gabryl, pro- 
fesor wydziału teologicznego. 

Kraków, 12 czerwca. (Tel. pryw.). Do 
zastępstwa prof. Sikorskiego, wybranego po- 
słem do Rady państwa, powołał senat Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego na katedrę melio- 
racyi, miernictwa i niwelacyi inżyniera Sta- 
nisława Turezynowieza z Lublina. 

Dziś odbywa się przed przysięgły mi 
rozprawa przeciw Antoniemu Chorzębie, b. se- 
kretarzowi gminnemu w Wojniczu i kasye- 
rowi funduszu budowy i konserwacyi wałów 
na Dunajeu, o sprzeniewierzenie 5.112 kor. 
Obwiniony twierdzi, że 5000 koron mu skra- 
dziono. 

Policya wykryła tu szajkę lichwiarzy. 
Noe Zint przy pomocy Mojżesza Silbersteina 
udzielał pożyczek w ten sposób, że zamiast 
gotówki dawał rozmaite przedmioty warto- 
ściowe, które pożyczający miał sprzedawać, 
a które liczył im w podwójnej wartości, tak 
n. p. że kto pożyczał 1.000 koron, otrzymy- 
wał przedmioty, za które uzyskiwał najwyżej 
500 koron. 

Kraków, 12 czerwca. (Tel. pryw.). Roz- 
prawa przeciw Antoniemu Chorębie, byłemu 
sekretarzowi gminnemu w Wojniezu, o sprze- 
niewierzenie zakończyła się wyrokiem uwal- 
niającym oskarżonego. Przysięgli zaprzeczyli 
11 głosami pytanie eo do zbrodni sprzenie- 
wierzenia. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 12 czerwca. Prognoza na 13 
czerwca. W Galicyi wschodniej: Przeważnie 
pogodnie, słabe wiatry, ciepło, skłonność do 
burz. l 

W Galicyi zachodniej: Miejscami po- 
chmurno, mierne ciepło, skłonność do burz. 


Wiedeń, 12 czerwca. Dziś o godz. pół 
do 5 rano Najj. Pan przyjechał z Budape- 
sztu i udał się do Schónbrunnu. 

Budapeszt, 12 czerwca. Weg. Biuro 
kor. donosi na podstawie informacy! ze stro- 
ny kompetentnej. że w sprawie uregulowania 


bloku renty węgierskiej nastąpiło wprawdzie 
zbliżenie się obn Rządów. jednakże nie mo- 
żna jeszcze mówić o ostatecznej umowie. 

Paryż, 12 czerwca. Echo de Paris do- 
nosi, że ambasador rossyjski Nelidow, który 
zapewne będzie przewodniczącym konferen- 
cyl pokojowej w Hadze, złoży oświadczenie 
w sprawie rozbrojenia, które niewątpliwie 
zadowoli Anglię i Niemcy. 

Paryż, 12 czerwca. Echo de Faris do- 
nosi, że gen. Baillonx, komendant w Mont- 
pellier, zawiadomił ministra wojny, że w ra- 
zie rozruchów nie jest pewny wojska. 

Paryż, 12 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że także w koszarach 132 p. piechoty w Mont- 
pellier przyszło do buntu z powodu demon- 
stracyi winogrodników. 

Belgrad, 12 czerwca. Poseł, prezydent 
Tow. dziennikarzy Petrovicz został mianowa- 
ny ministrem spraw wewnętrznych. Należy 
on do grupy Vuieza. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 12 czerwca. (Tel. prytw.). 
Biskup Chełmski Eulogiusz, członek Dumy, 
zażądał od synodu utworzenia w eparchii 
chełmskiej katedry bisknpa wikarego, cho- 
ciażby tylko na czas jego pobytu w Dumie, 
uzasadniające to twierdzeniem, że biskup ka- 
tolicki i podwładni mu księża, korzystając 
z nieobecności jego, zaczęli energicznie 
szerzyć wśród ludności propagandę katoli- 
cyzmu. Synod przyjął przychylnie tę pro- 
pozycyę. 

Warszawa, 12 czerwca. (Tel. pryw.). 
Po rewizyi, która trwała całą noc, a nie wy- 
dała nie podejrzanego, aresztowano mimo to 
p. Konstantego Paprockiego, urzędnika Banku 
handlowego i skarbnika głównego zarządu 
Polskiej Macierzy szkolnej. 

Kijów, 12 czerwca. (Tel. pryw). Spa- 
lono majątek Rubany Most obywatela Koza- 
kowskiego wraz z zaęasami zboża. 

Mitawa, 12 czerwca. Aresztowano tu 
wczoraj 18 terrorystów. W miejscowości Don- 
dangen na wybrzeżu kurlandzkiem wykryto 
skład pyroksyliny, dynamitu i innych mate- 
ryałów wybuchowych, oraz wiele bomb. 

Berlin, 12 czerwca. Do Biura Wolfa 
donoszą z Petersburga: Socyalni demokraci 
wnieśli w Dumie projekt ustawy o wolności 
zgromadzania się. W myśl tego projektu 
wszystkim obywatelom rossyjskim bez różnicy 
wieku i płci ma być wolno w dowolnych 
miejscach odbywać zgromadzenia pod golem 
niebem albo w zamkniętych lokalach bez ze- 
zwolenia władz policyjnych. Urzędnicy, któ- 
rzy przeszkadzają takim zgromadzeniom, mają 
podłegać karze więzienia do 6 miesięcy. 

Berlin, 12 czerwca. Do Biura Wolfa 
donoszą z Petersburga: Prezydent ministrów 
Stołypin wystosował do prezydenta Dumy 
Gołowina pismo, w którem prosi go. aby 
Duma o ile możności przyspieszyła sprawę 
wydania tych posłów, przeciw którym wdro- 
żono śledztwo o zbrodnie, pociagające za so- 
bą utratę praw obywatelskich. Prezydent mi- 
nistrów wskazuje na utrudnienie, jakiego 
śledztwo doznaje przez to, że Duma dotych- 
czas nie chciała zająć się tą sprawą. 

Petersburg, 12 czerwca. (Pet. Ag. tel.). 
Wiadomość o budowie linii kolejowej z Kań- 
ska do cieśniny Beringa i tunelu do Ame- 
ryki została wskutek błędu telegraficznego 
fałszywie podana i ma opiewać: Car zatwier- 
dził uchwałę Rady ministrów w sprawie nie- 
udzielenia koncesyi na budowę tej linii 
i tunelu. 

Petersburg, 12 czerwca. Komisya Du- 
my do spraw wewnętrznych wezwała socyal- 
no-rewolucyjnego posła Kusmierowa, który 
odmówił niedawno stawienia się przed sę- 
dzią śledczym, ażeby do dni 14 złożył mandat. 

Petersburg, 12 czerwca. (Ag. tel.). Du- 
ma obradowała wczoraj w pierwszem czyta- 
niu nad projektem ustawy o sądownietwie 
lokalnem. Obrady były czysto rzeczowe. 

Aschabad, 12 czerwca. Szefa linij ko- 
lejowych Azyi centralnej, gen. Uljanina, za- 
mordowali nieznani sprawcy, przebrani w 
mundury żołnierskie. 

Tomaszów, 12 czerwca. Wczoraj zabi- 
to tu wachmistrza żandarmów. Z tego powo- 
du dokonano we wszystkich fabrykach rewi- 
zyi i aresztowano wielu robotników. 

Penza, 12 czerwca. (Tel. pryw.). Obra- 
bowano majątek Peletwa, należący do oby- 
watela Obuchowa i zabito mu córkę. 

Helsingfors, 12 czerwca. (Peł. .4g.). 
Sejm obradował wezoraj nad petycyą agra- 
ryuszy, którzy żądają, aby prawo rybołowstwa 
było powszechne, a nie przysługiwało tylko 
właścicielom gruntów nadbrzeżnych. Socyali- 
ści poparli petycyę, natomiast młodofinowie 
i Szwedzi zwalezali ją, jako sprzeciwiającą 
się prawom własności prywatnej. ; 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


dbę. Adam GGrotinski 
ordybnje w ekerobash dróg maty 
wych od 2 do 4 pe poludniu 
Lwów, ul. Akademicka 8. 
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GINT s: 


O. Ex. WĘBŁOWY We 


Galake. BANK RIPOTI: 


Oddział depozytewy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący p 


od 509 koron począwszy, 
za opłala h odsetków. 
Na wkładki takie hędą na Żądanie wydawane 
siążaczki. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


m iinr: 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 11 czerwea płacą [daja | 
; walutą koron. 
I. Akeye za sztukę. TEWNIĆ | h 
Janku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 5S4 —i594 — 
Banku ki "dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . 108 — GIG = 
Kol. Lwów-Czern-lassy po 200 
uł. w. a. w srebrze (400 kor.) 568 -—1569 -— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tent Lipińskiego po 500 kor. 400 —500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektty- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. „ 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z10pr. > [110 5OJ1I1 20 
a on» klepr.„ los w 50 L © [I00 T0j100 80 
non k pre. „60l.poź00k. © | 26 80) 97 50 
„  kraj.4ąpr. n los w Bl l. =' [101 --|LOL 40 
p Cou mn OE 5TL s | 97 -.| 97 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. SA = 
sza emisya) È RRi oS E 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 r. = 
los w 4174 lat . o p | 98 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. a | 95 90| 98 60 
IM. Obligi za 100 kor. 3 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. œ m | 97 80) 98 50 
3ukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. „d 100 30/101 — 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) -| m 
» n o„ 4a pr- (86m.) SOL —|101 70 
„4 pr. (& em.) © | 96 70] 97 40 
Kol. lokalne dtto "4 pr. = | 96 70] 97 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 k kor. m 
z roku 1893 . . 96 80] 97 50 
Pożyezka m. Lwowa 4 pr. " 95 50) 96 20 
n n p 4 konwen. . 96 50| 97 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) Ga —| 65 — 
V. Monety. 
Dukat eesarski . 11 28) 11 45 
20 frankówka . 19 10) 19 80 
100 rubli rossyjskich srebrnych 248 — 1253 — 
251 601258 60 


„  papierowyeh 
100 marek bazach, : LLY 501118 10 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 10 czerwca 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 3 
maj-listopad >» 9755 9775 
styczeń-lipiee. . . . . 97:50 97:70 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty- -sierpień $ kob: 9950 99:50 
kwiecień- październik . 99:35 9955 


a on ccc 
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Utrzymuje na składzie 
asopisma zagraniczne 


PR RANGUS KLM humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui|* 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en cūlotte rouge, Les Modes, Femi- 
wa, Le Théstre, Les Arts, da sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Ascico, Al Bscolo BA. 
ROSBYJSRIE : 
o Bgat (Lamorystyezny) Nowoje 
Wremiag, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedornosti, Towaryszez. 


ANGI ELE JRIE : 


p z 


6 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
tolo Obligacye funduszu propinacyjnego, 


40 Pożyczkę krajową, 
4'/, Pożyezkę 1a. Lwowa. 


Papiery ta kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Don bankowy i kantor wymiany 
A w w CM 
Sokak i Lilie. 
a. z prowincyi odwrotną po- | 


ztą bez doliczenia prowizyi. 
REAA RETEA dać ATE TRA ONRET 


m "ME AKA DADA © M MAY 


Ogromna nędza. 


aarre 


= 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 czerwca 1907, 
Hotel George'a. 


PP. Ekse. R. Bruderman z Wiednia, 
A a z Wiednia, B. Kieszkowski z Sam- 
bora, Nagórski ze Starogrodu. K. Cywiń- 
ski z ZW B. Maleones z Biuiapeszin. 


Hotel Imperial. 


PP. W. Słotwiński z Rossyi, M. Woj- 
ciechowski z Parchowy, Z, (iepperi z Wa 
dowie. 

Hotel Victoria. 

PL. $. Pawlusiewiez z Teleśniey, M. 
Jarosiński z Jarosławia, A. Beer z Glliska. 
ks. dr. J. Czerluncezakiewicz 4 Przemyśla. 

Hotel Eurcpejski. 

PP. K. Wyszpolski z Rossyi, B. Ma- 
recki z Krakowa, J. Mvoczkiewiez z Ko- 
sirzyną, 


Hotel Francuski. 
PP, J. hr. Czosnowski a z Wolynia, F. 
. Hohendorf z Horożsaki, K. Debieki z Ja- 


rys Magazine, Birand Magazine, 
Wide Woria Magezine, Gassel’s Ma- Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
gazine, Munsey Magasine, Ainslee goreeej Józofę Sikosińską, zamieszkałą przy 
Magazine, AWErybcdy Magazine, | pl. św. Wojeiocha liczha 15, dotkniętą nic- 
Smar Set. uleczalną wada serca, sparaliżówaną, chorą 
Soekużowskieg nit oczy, pozbawioną wszelkieh środków do 
Bies and icon | Owad życia. — Awracnny się z prośbą o a | 
Biuro dzienników, uzesopin: j THENYSU f pie Iuskawych datków do Administracyi 
lwów, Pasaż Hadsmana g. naszego pisma. 
Koronowa zane pł cą a" aja Koronowa waluta, płacą zadają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.3:%pr. —— —— Ą tone ś unizacyi 
„  „ 1880 po500ał. w.a. 4pr. 15050 15250 |. E. Oblisncye indommizacyjno: 
5 n » 1860 po 100 zł. 4 pr. 208— 2ILl— | Kroacyi i Slawonii P Me e 
7 n „ 1864 po 100 zł. 25175 25575 | Węgier za 100 zf. 4 pr. 03:40 94-40 
5a jet ywo GQ o 25175 25575 NP ME 
Listy zast. domen państ. po 120 zt.5 pr. 28925 29125 F. Tnne publiczne pożyczki. 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. Ą 11615 116:35 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 970  9%:90 

O. Qbligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8:70 99-40. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11530 11630 
Kol. (es. Klżbicty za 200 zł. mk. 

5%, pr. (ostemp. akeye) . 46525 410 25 
Kol. Bo Franciszka Jórela za 

100 zł. 5%, pr. 12240 12340 
Kol. Kn Ludwika po 200 zł. ink. 

(ostemp. akeye) . . 9750 9850 
Kol. ice: Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 9750 9550 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105—  106:— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . JI26— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. |. 68-20 9020 
Kol. Czeskiej eniias. ur. 1895 za 400 

kor. 4 pr. 28:40 9940 
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm. 

4 Hebld KS AWA „a e OW ARG BOB 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

AW AES GIG a o e 6 BEBW A 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZMOIGSAKAW OW. . . . . .  d850aadd50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

gie. JekE ŻY 0 0 o © + GBW RERO 
Kol. BŁ ces. Ferdynanda em. 

mię Ile (NE o o a 5 o » OBAW ERO 
Kol. „Pólnacna ces. Ferdynanda em. 

4% IEEE a m e a s „  fkróói AB 
Kol. „ólnocnj ces. Ferdynanda em. 

Am OD Wo m som e » Akty IGÓCH 
Kol. SENS lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . - Bób GE 
Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. 97:50 95:50 
Kol. twowsko-czern. -jasskiej 7 roku 

1894 4 pr. BIEG 838076) 
Kol. Areyks. Rudolfa. (Salzkamnmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 1Jl6— 117— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 p 

s n W wal. kor. 03-15 
obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 144-50 
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 190:25 15425 
50 zł. (100 kor.) 190—- 


k e 


n »” H 


Poż. reg. Dunaju z x. 1878 los 5 pr. 103 65 10465 


Poż. kri ij. Bukowiny z r. 1893 Jos 

an AO kor AWB o o o o e a O SOO 
Bakowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pw... 5 ć 10965 101-65 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 (OB © V:—  498— 
Gal. obl, prop. z roku 1889 A pr. 97:30 9830 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4pr.. 96:50 9750 
Renta włoska za 100 Jirów (96 ko- 

ron) 4 pr. . : a matma 
Pož. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 9250  102:50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. Ii8— 150— 


Gr. Listy zastawne. KN hipot. i listy dłużne 


(za J00 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 l. 47, pr. 


E. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9730  98— 
- obl. prem. z r. 1880 3 pr. 26150 27150 
5 A „ 18893 ur 26950 270: 50 
Bukow. nekt. kred. ziem. los 5 pr. 102325 

„ 4 pr.  95:— 99- =- 
Gal. ake. b. A 10 pr. prem. los5pr. 1lI'-- 113:— 
o m o ORDO I, TUE 100:—  100:40 
NEDRZE br. YT—  J8— 
Gal. Pow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 85:50 96:50 
= S r „ Apr. los. Aliat (98—  99— 
4 pr. stare . 975 98775 

Banka "kraj. la Galieyi Lodomeryi 
„ pr. BIY lat zwrotne . 10050 10150 

B SĘ krajowego oblig. komun. 8 
emisya 42 lat USP pr. 100:— 101:—~- 
Banku kr. losy 57/4 l. zw 200 k. 4 pr. 965)  YT50 
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9865 49:05 
À a „ 50 latw.k. 4pr. 9970 10070 

IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 De > Ll4 — 115— 
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11550 11650 

Lolej liwów-Uzern.-Jussy z r. 1884 
ri SOU e o o : nooo GUO MOO 

Kolej Twów-Czern. z r. 1884 za 300 
mł. £ pr. o . 95:80 96:80 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. i że 
Weg gal. kol. em. [870 za 200 zł.5pr. 101075 10275 
O) " » 1890 n 4 pr. 99-75 —— 

J. Losy (za sztukę). 
Badapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2l—  23— 
Zaktad kred. dla handl. i przem. 100 zł. 43250 44250 
Clary 40 zł. m. k.. . 103'-- 143— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 uł. 82—  90— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 866—  94-— 
| Pożyczka miasta Lublany 20 zd.. 57—  63— 


tie 


| WOTOWA. 
TT RE OCE aa ACE TERAZ PP ma LC, CC MC YCD SIDO WODOORZAC AC A, 
'Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł m. k.. . 170— 180— 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 44:25 46:25 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 28—  80:— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. G?— 72- 
Salma 40 zł. m. k. ; 15350 19350 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8450 9050 
>» K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 299 50 300:50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3420- 3482 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 650:-—  651:-— 
Węg. Banku kredyt. 200 zl. £ vol  753:— 
Dolno austr. tow. csk. 400 kor. . 5GA — 570— 
Galie. banku hip. 200 zł. BET -~ 583-— 
„ dia han. i przem. 200 zł. 105— L= 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435— 436 — 
„  Aastro-wog. 1400 kor. 1767 — 1776:— 
n  Awiązku (Unionbank) 200 zł. 54550 54950 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24150 24250 
Ziynosteńska banka 100 zł. B4L5U 343— 
L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480:—  485-..- 
„ akcye zakład. 200 zł, 400—  430---. 
Kolei póln. cus. Ford. 1000 zł. mk. 5540 — 5570— 
Kol. Lwów-bBulzce (ake. pierw.) 200%ł. 420— 430:—. 
» Lwów-Cxmern.-Jassy 200 zł, 56%6— 56b-— 

» Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor.. . . - 808 BT- 
Austr. Tow. żegl. na Dun: ju 500 zł. mk. U95:— 1004 — 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 713--- 18 — 
Galie. karpackie n naft. tow. 500 sk 5AQ—  5A5:— 
Austr. tow. górnicze Alpine L09 zł 5925 5425 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 6%. . 2513—- 25%3— 
Sehodnicy 500 kor. . . "2 OE 
'[ureck. zur. tytoniow. 500 franków E. 44 — 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. 258 —  263— 
N. Woksloe. 

Berlin za 100 marek 5 pr. . zz = 

Londyn ma 10 funt. szt. 4 pi OA 2412 
Paryż za 100 franków . 45:55 ASA, 
Petersburg za 100 rubli 5*/4 pr. 202 25 253 75 
Niemieckie banki o moe S US t5 
Włoskie banki TE 2565 95 50 
Francuskie banki NE —— — -= 
Szwajcarskie banki . HC Su 9905 

0. Waluty. 

Dukat cesarski . 11:85 11:40 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . 5 19-18 1920 
20-markówka 23:52 28:56 
Rossyjski popie SEZ m — 
Niem. banknoty za 100 mwek . 14790 11510 
Wtoskie Sare Ma ze lir. 95:55 BETR 
GE: > SA ZAB M 
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 Licytacye. 


L. cz. E. 146/7 (4) (4605 3—5) 

Na żądanie Jakóba Dawida w Grzyma- 
lowie odbędzie się dnia 28 czerwea 1907 o 
godz. 10 “przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 5, licytacya 1. 
domu wraz z placem budowlanym pbud. 
ikat. 946 stanowiąca lwh. F141 ks. gr. gan. 
(irzymałów i 2) cegielni murowanej z pla- 
cem pbnd. Ikat. LU, stanowiącej i 1530 
ks. gr. gm. Grzymałów wraz z przynależno- 
ściami, składającomi się z resztek ogrodze- 
nia (szt iachet) pbnd. lkał. 144. 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cylacyc jest oceniona na 550 kor, a to 
dom na 100 Kór a plac budowlany na 450 
kor., nieruchomość zaś pod 2. oceniona jest 
na 3200 kor. „ a to eegielnia na 200 kor., a 
plse na $5000 kor., przynaložności ZAŚ na 
[0 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do nieruelio- 
mości ad 1) 275 kor., a co do nieruchomo- 
ści ad 2) 1605 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruehości dokumenta, (wyciąg tahu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

"nia i t d) może każdy, mający ebęé kupic- 
nia przejrzeć podezas godzin. urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 5. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszeza ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzajn co do samej niernehomości | 
nie mogłyby być już ze skulkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą, temu} Są- 
dowi pólnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkiłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

(irzyjnałów, dnia 22 maja 1907. 


L. cz. W. III. 242/7 (6) (4627 3—3) 

Dnia 17 lipea 1907 o godzinie 12 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali lieytacyjnej Nr. VI. licytacya realności 
pod ik. ISS? we Lwowie przy al. Biliń- 
skieh pod lorj. 28 położonej whi. 1434 TL 
dzieł. ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się 
z pare. budowlanej 4555, na której stoi mn- 
rowany dom jelnopintrowy wraz z przyna- 
leżytościami w protokole ocenienia z 5/4 
1907 L ez. E. XXI. 242/7 (5) opisanymi. 


MAT Ta na Tieyta- | 
cyc, jest oceniona na 28.500 kor., przy- 
należności zaś na 513 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
| nie nastąpi wynosi 14.556 kor. 

Warunki licytacyjne i ine dokumenta 
można przejrzeć w godzinach nrzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziełe XXI. 

Takie prawa wobec których niniejsza 


licytacya byłaby: niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia  licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego. postępo- 
wania jedynie przez przybicie na “tablicy si- 
dowej, Jeśli nie mieszkają w okręgn sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą, tainu SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zaanioszkałogo. 

0. k. Sąd powiatowy, S. L Oddział XXE. 

Lwów, dnia 4 mi ja 1907. 


D. cz. M. 225/7 (10) (4609 3—3) 
Na żądanie Towarzystwa ai 


w Haliem odbędzie się dnia 25 czerwca 


a w Z A GEZER Own 


1907 o godz. 8 Maed iTA w NT 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, w domu 
Nagelberga, lieytacya a) połowy realności 
whl, 240, b) całej realności whl. 241 gminy 
Pukasowce, stanowiących gospodarstwo wiej- 
skie, składające SIC w chaty, gruntów ornych. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyg, są ocenione, a to: ad a) na kwote 
1761 kor, ad b) na kwotę 400 kor. 
Najniższa cena wach ad a) kwote 


1174 kor. ad b) kwotę 266 kor. 67 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warnnki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych. nieruchomości pł Na może kazdy 
przejrzeć w biurze Nr. 

C. k. Sad ka Oddział IV. 

Halicz, dnia I maja 1907. 


L. cz. EK. XXI. 248/7 (5) (4626 3—3) 

Dnia 17 lipca 1907 o godzinie 10 przed 
połlndniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali licylacyjnej Nr. VI. lieytacya realności 
pod lkon. 1402, we Lwowie przy ul. Bi- 
tińskich lorj. 24 położonej whl. 1436 TL. dz. 


ks. gr. gm. Lwowa objętej, składającej sie 
z pare. budowlanej lk. 4534, na której stoi 


murowany dom jednopiatrowy wraz z przy- 


nałożytościami w protokole ocenienia z 6 
kwietnia 1907 l. cz. B. XNE 243/7 (4) opi- 


sanymi, 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, ! 


jest oceniona na 28.800 kor., przynależności 
zaś na 329 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.564 kor. 75 hal. 

Warunki iicytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddziele XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. 
Oddział XXI. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 166/7 (6) (4693 3—3) 

Dnia 5 lipca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od- 
będzie się w biurze Nr. 10, licytacya całej 
realności whl. 881, 2/4 części realności whl. 
885 ks. gr. gm. kat. Lachowice, oraz 4/8 
części realności whl. 215, połowy realności 
whl. 244, całej realności whl. 247 ks. gr. 
gm. kat. Kurów z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
5592 kor. 17 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3728 kor. 12 hal. 

Warunki licytacyjne, protokół ocenie- 
nia i inne odnośne akta można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 23 maja 1907. 


L. 41.191 (4697 3—3) 
Obwieszczenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w brze- 
żańskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 10 lipca 
1907 w e. k. Starostwie w Brzeżanach licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: 23.887 kor. 
20 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na błakietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną eenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, ałbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z ©. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 6 czerwca 1907. 


L. cz. E. XXI. Z44J% (9) (4625 3—3) 
Dnia 18 lipea 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali lieytacyjnej Nr. VI. odbędzie się licy- 
tacya realności pod lkons. 201>/, we Lwowie 
przy ul. Bilińskich l. orj. 82 położonej whl. 
1438 dz. II. ks. gr. gminy m. Lwowa obję- 
tej, składającej się z domu jednopiątrowego 
murowanego wraz z przynależnościami, w 
protokole ocenienia z dnia 4 kwietnia 1907 
E. XXI. 244/7 (6) poszezególnionymi. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 28.000 kor., przy- 
należności zaś na 325 kor. 90 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.162 kor. 95 hal. | 
Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzedowych w sądzie 
niżej wymienionym, w oddziele XXI. 


| licytacya 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 16 maja 1907. 


L. 241. (4592 2—2) 
Ogłoszenie sprzedaży. 

C. k. Zarząd hutniczy w Pasiecznej 
obok Nadwórnej ma do zbycia około 2 wa- 
gony starego żelaza kutego (Schmiedebruch) 
i 1 wagon odpadków stali i wiorów żela- 
mych. Chęć kupna mający, zechcą wnosić 
oferty pisemne, zaopatrzone 1 koronowym 
znaczkiem stemplowym do dnia 6 lipca b. r. 
u podpisanego zarządu. 

W ofercie ma być wymienioną ofiaro- 
wana cena za 100 kg. wagi, loco huta Pa- 
sieczna, a zapłata uiszczona natychmiast po 
odbiorze materyału, gotówką. 

Wymienione wyżej materyały oglądać 
mużna każdego czasu w hucie, przyczem się 
zaznacza, że reklamacye przeciw jakości ma- 
teryałów, po zatwierdzeniu oferty nie będą 
uwzględnione. 

C. k. Zarząd zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru między oferentami, tudzież 
prawo i częściowej sprzedaży pomienionych 
materyałów. 

Z c. k. Zarządu hutniczego. 

Pasieczna, dnia 6 czerwca 1907. 


L. cz. E. 20/7 (5) (4782 1—3) 

Na żądanie Juliusza Kapralika, kupca 
we Lwowie, odbędzie się dnia 15 lipca 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 48 licyta- 
cya majętności Helenówka whl. 456 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości wraz z 
przynależnościami, składającemi się z inwen- 
tarza martwego i żywego, tudzież zasiewów. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 138.790 kor., a przynależno 
ści zaś na 7860 kor. 

Najniższa cena wynosi 97.766 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 66. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 6 czerwca 1907. 


L. cz. E 847/7 (5) (4726) 
Na żądanie Jakóba Klepnera odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 29 licytacya realności lwh. 96 
ks. gr. gminy kat. Boratyn objętej, składa- 
jącej się z pb. 144 obszaru 2 ary, 34 m*, 
na której stoi chata i z pb. 47/8, pg. 157/3, 
406/4, 407/4, 408/4, 410/6, 411/4, 412/4, 
413/5, 414/5 i 415/5 obszaru łącznego 99 ar. 
46 m? wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z 5 sztuk drzew owocowych i 45 im. 
płotu cehrustowego. i 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3660 kor., przynależności 
zaś na 270 kor. 
Najniższa cena wynosi 2620 kor. po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 29. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 24 maja 1907. 


L. cz. E. 169/7 (6) (4724) 

Na żądanie Dawida Leiby Mantla w 
Bóbree odbędzie się dnia 24 lipca 1907 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 w Bóbree licy- 
tacya : 

a) 1/4 części realności whl. 31 gminy 
Bóbrka objętej, składającej się z dwóch par- 
cel budowlanych łącznego obszaru 8 arów 
27 m*, na których stoi chata lepianka, słe- 
mą kryta, stajnia, komora, wozownia i sto- 
doła, tudzież ogrodu o obszarze 7 ar. 2 m°, 

b) połowy realności whl. 32 gminy 
Bóbrka, składającej się z 8 ha. 56 ar. 82m? 
pola ornego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną ad a) na; 425 kor., ad b) na 
2186 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 283 kor. 
50 hal, ad b) 1458 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 21 maja 1907. 


L. cz. 3728/6, E. 4280/6, E. 2477/6, E. 876/7 
E. 3761/6 (4760) 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. Gospodarstwa wiejskiego w Konoto- 
pach Nr. 7 wyk. hip. ocenionego na 86.209 
kor. 8 hal. dnia 18 sierpnia 190% o godz. 8 
przed południem. 

2. Gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 818 wyk. hipot, ocenionego na 
10.989 kor. 20 kal., dnia 14 sierpnia 1907 
o godz. 8 przed południem. 

3. Gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 286 wyk. hip. ocenionego na 2392 kor. 
50 hal, dnia 14 lipca 1907 o godzinie 9 
przed południem. 

4. a) 3/4 części gospodarstwa wiejskie- 
go w Sielcu Nr. 88 wyk. hip., ocenionego 
na 885 kor. 45 hal. 

b) 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Siel- 
cu Nr. 814 wyk. hipot., ocenionego na 198 
kor. 71 hal., dnia 14 lipea 1907 o godz. 9 
przed południem. 

5. a) (Gospodarstwa wiejskiego w Ju- 
bowie Nr. 108 wyk. hip., ocenionego na 353 
kor. 54 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Łubo- 
wie Nr. 202 wyk. hip., ocenionego na 224 
kor. 59 hal., 

c) gospodarstwa wiejskiego w Łubowie 
Nr. 801 wyk. hip., ocenionego na 370 kor. 
81 hal., 

d) gospodarstwa wiejskiego w Łubowie 
Nr. 208 wyk. hip., ocenionego na 221 kor. 
16 hal., , 

_ e) 1/2 gospodarstwa: wiejskiego w Fu- 
bowie Nr. 20 wyk. hip., ocenionego na1545 
kor. 8 hal., dnia 2 lipea 1907 o godzinie 8 
przed południem. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 24.139 kor. 39 
hal., ad 2. 7327 kor. 34 hal, ad 3) 2892 
kor. 50 hal.. ad 4.a) 590 kor. 30 hal., ad4. b) 
182 kor. 46 hal., ad 5. a) 255 kor. 68 hal., 
ad 5. b) 149 kor. 72 hal., ad 5. e) 247 kor. 
20 hal., ad 5. d) 147 kor. 44 hal, ad 5. e) 
1030 kor. 4 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.7 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 

Sokal, dnia 8 czerwca 1907. 


L. cz. E. 88/7 (13) (4757) 

Zobowiązany Fed' Drab syn Jacia w 
Dobrowlanach. 

Na żądanie Petra i Maryi Drabów od- 
będzie się dnia 19 czerwca 1907 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 1, licytacya real- 
ności lwh. 212 ks. gr. gm. Dobrowlany, a 
to składających się z pare. bud. obszaru 
214. ] metrów z chatą lepianką słomą krytą, 
stajnią i ehlewem, szopą na słupach niewy- 
koriczoną, tudzież z gruntów ornych częścią 
w pobliżu chaty, częścią od granicy wsi Do- 
rożów położonych, o obszarze 87 arów 991] 
metrów. 

Nieruchomości te są ocenione na 1225 
kor., z czego na realność whl. 215, 1140 
kor. na połowę whl. 212 — 60 kor., zaś na 
budynki 25 kor. przypada. 

Najniższa cena wynosi 816 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta można przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w sądzie tutejszym w biurze 
INE 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Medenice, dnia 15 maja 1907. 


; KEK 2 
Upadlości. 

G. Zł. S$. 9/7 u. S$. 10/7 (1) (4673 1—3) 
Concursedict. 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 
hat die Eröffnung des Concurses über das 
Vermögen der nichtprotocollierten Gesell- 
schafter Saul Grossmann und Samuel Pod- 
horzer Tüchel und Manufacturwaarenhāndler 
in Tarnopol. 

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel wird zum Concurscommissär, Herr 
Dr. Wladimir Zarzycki, Adw. in Tarnopol 
zum einstweiligen Masseverwalter bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 19 Juni 1907, Nachmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursglãubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, 
bis 10 August 1907 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 31 August 1907 
Vormittags 10°30 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 


der Mitglieder des Gliinbigerausschusses, die 
bis dahin im, Amte waren. andere Dersonen 
ihres- Vertrauens endgiltig zu berufęn. 

Die Piguidierungslagsatzung wird zu- 
gleich: als. Verglcichslagsalzung bestimnt. 

Pie Verbandlnng über die Coneurse 
der einzelnen (iesellsehafter: wird abgeson- 
dert gefuhny werden. 

Die woiteren Verótlentlichnngen: im 
Laufe des Concursyerfabrens werden durch 
das Amtsblatt der. „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 


michljęteń zum Empfamge dor. Znstelinug| 
zn.sbenennen,, widrigenfmis., auf Antrag dek | 
Conenrscommissirs für sie anf ihre Gefahri 
und lgęsten ein Zustelluneshevollyńchtieter | 
bestellt werden würde,’ - 


K. k. Kreisgericht, Abtleilmse W. | 


Tarnopol, am 6 Juni 1907. 


Konkursa. 


L. cz. L. W. 51189/07. (4593 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W eelu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 300 koron, ewentualnie 
także dalszych niższych stypendyów z fun- 
dacyi Karola i 
się niniejszem konkurs. 

Stypendya te moga otrzymać tylko mło- 
dzieńey przynaleźni do jednej z miejscowo- 
ści Królestwa Galicyi i Lodomoryi wraz z 
Wiełkiem Księstwem Krakowskiem, albo też 
w obrębie tego kreju nrodzeni, a kształeqący 
się w grze na skrzypcach z bardzo dobrym 
postępem w konsewatorynm gal. Towarzy- 
stwa muzycznego we Lwowie. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawi- 
dłowego ukończenia nanki gry na skrzyp- 
each w rzeczonem konserwatorynm, jeżeli 
stypendysta bez przerwy wykazuje dobre oby- 
czaje i należyty postęp. Ńtypondyści winni 
przy przy produkcyach egzaminowanych ode- 
orać przynajmniej jeden utwór ś. p. Karola 
Lipińskiego. Niedopelnienie tego obowiązku 
pociąga za sobą utratę stypendynm. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Iiwowie. 

Podania, wystosowaune do tegoż Wy- 
działu krajowego, należy wnosić na ręce Dy- 
rekcyi galie. Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie najpóźniej do dnia 30 czerwca r. b. 
i załączyć do nich 1) metrykę urodzenia, 2) 
świadectwo ubóstwa, 3) dowody dotyclicza- 
sowego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza 
obrębem Królestwa Cialicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 4) cer- 
tyfikat przynależności kandydata do jednej z 
miejscowości tego krajn. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Rra- 

kowskiem. 

We Lwowie, dnia 29 maja 1907. 

Piotrowski. 


L. Praes. 1415 4/7 
Konkurs. 

Przy e. k. sądzie obwodowym w Wa- 
dowicach opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów ze systemizowanymi poborami i 
nmundurowauiem. : 

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowyah w mysl rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipea 1872 1. 98 
Dz. p. zastrzeżoną wnieść należy wlącznie 
do 5 lipea 1907 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu obwodowego 
Wadowice. dnia 7 czerwca 1407, 


(4674 2—3) 


L. 248 (4619 2—3) 
konkurs. 
W Akademii rolniezaj w Dublanach 


będzie opróżnionyeh na rok szkolny 1907/5 
pieć miejse funduszowych zupełnie wolnych 
od wszelkiah opłat. 

Miejsca te nadaje Wydział krajowy 
uczniom  niezamożnym. pilnym, dobrze się 
prowadzącym i posiadającym warunki przy- 
jęcia. 

Podania na konkurs, który zostanie 
zamknięty z dniem $ lipca b. r. należy wno- 
sié do Dyrekcyi Akademii rolniczej w Du- 
hlanach z dołączeniem metryki chrztu, świa- 
dectwa moralności wystawionego przez wła- 
dzę miejscową za czas od opuszezenia szkoły 
i świadectwa ubóstwa. 

Dyrekcya Akademii rolniczej. 

Dublany, dnia 6 ezerwea 1907. 


Wyroki prasowe. 


RE 127 (4520) 
Das Minifterinm des Sjuuern Bat un- 
tem 27 Dai 1. 3. 8. 4578 M. L, her in git | 


H 
Reginy Lipińskieli 3 


me erjdheinenben Beitidrift; „Novi List“ auf 
Grund des $ 26 des Prefgefeges den. Popi- 
i debit für bie im Reidsrate vertretenen Könige 
i teiche mub Länder eutzogen. | i 


Dag f £ Qauuoes- alg $breggericht iu 
Graz Bat mit- dem Grfeuntnijje von 31 Wai 
1907, Br. IV. 4/7, bie. Beiterycedreitung Des 
Jtumtuwr 187 der Bcitideńt: „Prbeiterwiiie" 
i oom 31 tai 1907 wegen beż Wiyiilelż: „Der 
Awaug zi religiófien Beremonien" in. der Stele 


Gliubieer, die nieht in Farnepol oder} von p Brief. bis „Staatbtamter" naj $ 308 
4 5 W g i f I A d n s 

indessen, Nähe wohnen, haben, in der Ati- 
meldung einen daselbst wohnląften Bevotlż I 


St W. verbotei. 
| 


hA 


BI. 128 (4547) 
Jm Hamen Seiner Majejtat des Kailer ! 

Dag £ t. Landesgericht Wien al3 Pref- 
gericht hat mit dem Grfenutunifje vom 3 Zuni 
1907, Be. XXIII. 8232/7/2, auf Antrag der t. £. 
| Staatsanwaltjchajt ertannt, bag ber afnfalt der 
tin ber Jer. 146 ber periobijhon Dtrudjchuijt : 
„tene Bürcher $eitung, erjtes Wtorgenblatt 
i pom 28 Piai 1907, und zwar der anf Seite 
i, Spalte 4, unter der Spignarie: „KRieine 
Wttteilungen* im erften AMbjape abgedrudten 
Notiz zur Gänze das Verbrechen nah $ 64 Gt. 
©. Degriinde und e8 wird nach $ 445 St. P. 
O. das Berbot ber Weiterverbreittng diefer 
drudjchrift ansgefprohen. 

Wien, am 38 Suni 1907. 


Dag É E Randeg- als Prezgeridt iu 
Qaibah Hat mit dem Grfenntnifje vom 31 
Dai 1907, Pr. VIL 107, bie Weiterverbreitung 
der Nr 122 der Beitjchuijt: „Slovenski narod“ 
vom 28 Piai 1907 nach $ 315 Gt. ©. verboten. 


Das É. É. Lande- ala Prefgericht in Prag 
bat mit dem Grfenntnijje vom 2 Juni 1907, 
Pr. IL 1547 bie SBeiterverbreitung ber Mr. 
i47 der Seitjhuijt: „Pravo Lidu“ vom 30 
Mai 1907 wegen der Stele von „Je proti 
vrazdeni“ big „skuteeae humanity“ beg Ar- 
titel: „Je proti vrazdeni“ nah § 305 Gt. 
©. verboten, 


Dag f. f Rreiz- als Preggerichł in 
Reichenberg Hat mit dem Grfenntnijje vom 1 
Juni 1907, Pr. 12/7, bdie Weiterverbreitung 
der Nr. 21 der żeitjdhrijt; „Deutche Arbeiter- 
Stimme” vom 2 Zuni 1907 wegen der Etelfe 
von „Deutjche, fauft" bis „Gewerdetreibenden" 
beg Artifef8: „tntereMłazborj" (von den Neith- 
ratgiwahien) nah $ 302 Gt. ©. verboten. 


BL. 129 (4696) 
Jm Ramen Seiner Meajeftät br Kaifers ! 
Was É f. Landesgericht Wien alg Prep- 
geriht fat mit Erfeuutuiżge vom 6 Juni 1907, 
Pr. XXXV. 84/7/8, auf Antrag der f f 
Staatõanwaltfaft erfannt, dag der Inhalt 
bes in dem 1 Qindings-(Juni-)Heft 1907, IV. 
(IX.) Buhrgang, Nr. IL (237) der periobijchen 
Drupjhrift: „Der Sherer” enthaltenen Nrti- 
felg; „Dag jüngfte Gericht" in der Stele Vou 
„Der Miingling aber blieb” bis „.. — m- 
jterbliche Gottheit!“ (Seite 3, Spalte 1) dag 
Bergbrechen nach $ 122 a St. 6. begrúnde und 
e8 witb nah $ 493 SŁ P. O. dag Verbot 
ber Weiterverbreitung diejer Drudjchrijt ausge- 
fprochen, bie von Der É. f. Staatõanwalticdhaft 
verjiigte Bejchlagnabnie nah $ 489 St P. D. 
dejtótigt uud uah $ 37 Pr. (6. auf die Ber- 
nidtung der jaifierten Cyemplare ertant. 
Wien, am 6 Juni 1907. 


uż E É Landes- als Preggeriht in 
rieft hat mit dem Grfenntnijje vom 3 Juni 
1907, 87/7, bie Weiterverbreitung der Nr. 6 
ber geitjchrijt: „Germinal“ vom 31 Wai 1907 
wegendcz tifelś: „La scuola“; wegen Der 
Stelle von „Ergo del proletariato“ big „di 
scioperi generali“ beg Artitelg; „Il bubbone 
parlamentare“; von „Che la borghesia“ big 
„poco importa“ besjelben Artifels ; vonu „II 
modo ihn cui“ big „i secondi per l'umanita“ 
wg Mriifela: „Un eandidato al collare dell' 
Annunziata“; wegen deg ?futitef$; „Guerra 
alla gnerra!*; bon „E come se“ big „di 
fare la storia“ dea Artifelg; „Lo seiopero“ ; 
wegen Der Aetifel; „Giustizia“ [5 und „Anco- 
ra furli legali“ und vou „Ora pochi com- 
menti“ biś „Credo di si!“ Des Alxtifel3: „Ci- 
vilta svizzera!“ nah $ 65 a, b und e St 
©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 189/7 (2) (4691 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi (iargol, którego 
miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Mikołaja Kwaśnicę pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eye do ustnej rozprawy na dzień 27 czerwca 
1907 o godzinie 8 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Ignacego Okońskiego w Fa- 
szezówce kuratorem. 


8 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej * sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on. sam w: sądzie 
się nie: zgłosi lub: pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k- Sąd. powiatowy, Oddział I. 

Skałat,: daja. 21 maja 1907. 


b. ez..St. 2367/6 (2) 
Ogłoszenie. 
Mikołaj Demkowicz syn Janai Marceli 
rodem z Łopatyna i tam zamieszkały, za- j 
robnik, zasądzony został zaocznym WEB | 
c.k. sądu obwodowego w Aloezowie z 22 li- 
stopada 1906 Vr. 846/6 (14) za zbrodnię kra- 
dzieży żyta wartości wyżej 50 koron na 6 
miesięcy cięższkiego zaostrzonego więzienia, 
poczem zbiegł przed doręczeniem mu wyroku. | 


(4675 2—3) 


bie Józefa Dzinrę c. k. adj. kancelar. Dyrekcyi 
okręgu skarhowego w Sanoku a doręczając mu 
odnosne nakazy zaplaty wzywa się zarazem 
kuranda, hy albo połnomoenika sobie usta- 
nowił, albo sam swoich praw bronił, gdyż 
inaczej kurator go zastępywać będzie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 28 kwietnia 1907. 


ih 6% 6, ML IG (I) (4425) 

Przeciw Annie Golińskiej której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sadu powiatowego w Brzesku przez 
emine miasta Brzeska pozew o własność '; 
części realności lwh. 234 gminy Brzesko. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawe na dzień 19 czerwca 1907 o godzinie 
5 rano. 


Ałoczów, dnia 30 kwieinia 1907. i 
U. k. Prokurator Państwa. 


EL. cz. Ne. V. 555/7 (1) 

Edykt. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Emanuela Herziga ze Sanoka ustanawia się 


Celem strzeżenia praw Anny Golinskiej 
ustanawia się pana dr. Piotra Górskiego adwo- 
kata, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anne 
Golińską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niobezpieezeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Brzesko, dnia 6 czerwca 1907. 


Młynarski m. p. 


(6668 2-2) 


w sprawie skarbowych opłat w celu dorę- 
czenia mu nakazów zapłaty kuratora w obo- 


mam — a 0 aa R ZK AE A ma aR R e E i aA ars nam PE AA EE pI WABI 


L. 68.444. 


ykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Staroslw, przedłożonych od 2. do 9. czerwca 1907. 


H 
| Epizoocya Powiat | Miejscowość 
Zaraza pysko- z Gliniany (1 zagr.), Rozworzany gm. i ob. dw. (11 
wa i cya Przemyślany A e a 
RAA mia =e a 
Dolina | achin (1 zagr.); 
Gorlice Wołowiec (1 zagr.): 
Kraków | Przeginia narod, (1 zagr.), Krzesławice ob. dw. (I 
Wąglik zagr.) ; 
Pilzno Kamienica dolna (1 zagr.) ; 
Tarnów Strusina ad Tarnów (1 zagr.) ; 
Zborów białogłowy (1 zagr.), Neterpińce (1 zagr.); 
Szelestnica Peczeniżyn Berezów (2 zagr.); 
Borszczów | Kudryúce ch. dw. (1 zagr.); 
Brody Kiekotów ob, dw. (1 zagr.); 
CNR,- Buezacz Komarówka ob. dw. (1 zaer.) ; 
Nosacizna f Dolina Wełdzirz (1 zagr.); 
Jarosław Surochów ob. dw. (L zagr.); 
Żydaczów Cucułowce ob. dw. (1 zagr.), Pezany (I zagr): 
rh ozn | paka RE ma 
Brody Kadlłnbiska ob. dw. (1 zagr.); 
Kałusz Nowica (1 zagr.); 
Podhajea Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (l zagc): 
Parchy Rudki Chłopy (4 zagr.); 
Stryj Korostów (1 zagr.); 
Turka Boberka (1 zagr.); 
Złoczów Bełzec (3 zagr.); 
Otręt Stanisławów Meducha (2 zagr.); 
bochnia 8, (6 zagr.), (iawłów (3 zagr.); Zabierzów (2 
zagr.); 
Bohorodczany Bitków (10 zagr.); 
bBorszczów | Olchowiec (2 zagr.), Oleksińee (5 zagr.); Szersze- 
| niowce (4 zagr.); 
Dabrowa Wola żelich. (1 zagr.); 
Jasło Czermna (7 zagr.), Święcany (4 zagr.); 
Kamionka Stojanów (1. zagr.): 
m Kraków Zastów (l zagr.); 
Róża Lisko Sokołowa Wola (6 zagr.); 
wąglikowa Mielec Ziachwiejów (2 zagr.); 
Sambor Ortyńee (5 zagr.), Prusy (9 zagr.); 
Skałat Kalsharówka (5 zagr.), Polupanówka (23 zagr.); 
Stary Sambor Towarnia (7 zagr.); 
Tarnobrzeg (irębów (15 zagr.), Kajniów (1 zagr.), Machów (1 
zagr.) ; 
Tinmacz Targowica (5 zagr.); 
Zaleszczyki Nyrków (6 zagr.); 
Zborów Jsrezowce (1 zagr.), Trawolłoki (4 zagr.); 


Fusiatyn Kluwińice ob. dw. (1 zagr.), Kopyezynńea (17 zagr.), 
p- Tudorów (2 zagr.); l 
Pomór świń Lisko Rudenka ob. dw. (1 zagr.); 
Nadwórna Nazawizów (3 zagr.); 
Sniatyn Sniatyn (4 zagr.) ; 
ż Gródek Łozina ; 
Wścieklizna Krosno Dukla; 
Podhajce Bohatkowce (L zagr.); 
Kraków miastoł Kraków (1 zagr.). | 
C. k. Namiestnictwo. 
{ Lwów, dnia 9. czerwca 1907. 


U mma NDZ || — TEDA 
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L. cz. Prez. 415 (26/7) 
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(4587 2—3) 


EDYKT. 


W depozycie e. k. sadn powiatowego w Drohobyezn przechowane sa od lat przeszło 
l 2 5 l ! 


30 nastepujace masy : 


Nazwisko 
składającego 


Mazur Iryn 


ini AA ee eee ZO WANIA oma RODOWA BCAA mae 


kwota 
Gel. na który depozyt w walucie 
złożona bankowej 
kor lal. 


poręczne na dzierżawę łąki 
w ce. k. okregu gospod. Dro- ; 
hobycz od 1564 do 1570 


Gmina miasla 


| OD 1865 
Drohobycza 


datek do naprawy mostu na | 
drodze w Doreżycach 


2 Maciulski Jó- 
zel b. e k. 


zarządca dóbr 
Schubert Józef j 


oał BE październi- 
ka 1565 


ale 


16 grudnia 
1866 


, odsetki z kancyi służbowej 


kaucya z przedsiębiorstwa 
eksploatacyi oleju skalnego 
od r. 1863 do 1570 


Diestler Salo- 


mon 


S października 
1565 


depozyt do ostemplowania 
protokołu zakupna drzewa w 
Repechowie i Korolowie w 
r. 1568 


Maciulski Jó- 
zal |b. © Ik 


A 
zarządea dóbr 


Holdan Maciej 


15 lipea 1569 


15 kwietnia 
1872 


wierzytelność tegoż 
poręczne na dzierżawę łąki 
niegdyś deputatu leśniczego 
w 'Truskawcu z r. 1572/1675 
reszta 


3] 26 lutego 1874 | Lewicki Pawel 


Gedliczka Ro- 
zalia 


23 kwietnia 
1874 


Mucha Stofan 


» 


Zembrzycki 
Cyryl 


30 kwietnia 
1574 


Stawnik Ber- 
nard 


EJ 
łenedikter Jó- 
zef 


Czaderski Ju- 
liusz 


Dorosz Roman 
3 Lutz Maciej | 


Ulmer Maciej 


l reszta 


poręczne z powodu zakupna 
budulca w Nahujowicach w 
lesie górno kameralnym 
poręczne z powodu najmu 
mieszkania kontrolora sali- 
narnego z ogrodem w Me- 
dryczu od r. 1864/1870 

poręczne na dzierżawę grun- 
tów niegdyś deputatu nadle- 
śniczego w Modryczu 872/815 


oz EA O 
j r 
I 
w RE 
(= = G 
1 
co | čo 
n Z ZZA ŚĆ 


poręczne na dzierżawę łąki 


= z. 
2| 60] 
i j 
: "j — | 00 
poręczne na najem mieszka- 


i „Matijowa* 
BORDO < i 

nia niegdys „Podźupka* w 
Solcu 565/868 


kaucya na najem mieszkania 
niegdyś magazyniera salinar- 
nego w Solcu 1866/1869 
wadyum na najem mieszka- 
nia niegdyś „Podżupka“ w 
Solcu 865/568 

depozyt na rzecz byłej dro- 
hobyckiej kasy sierocińskiej 
wadyum na zakupno starego 
materysłu z zawalonej szopy 
w Ułycznem 

wadyum na dzierżawę grun- 
tu młyńskiego w Ułycznia 
1870/672 


m 


Ozawaga Paweł 


Jaworski Jurko 


"kaucya na dzierżawę łąki 
„Krzywcze* 1571/874 
kaucya na dzierżawę łąki 


leśnych „Polaszka* 


szenka 


32] 5 maja 1574 Schreier 


wadynm na trawozbiór w 


Karolowie i Zalesiu 


39] 17 maja 1874 | Pnzakowski 
_ Miehał 
Stich Grzegorz 


= ae 


» 


5 | 53] 8 czerwca 1874 | Knit Hnat 


wadyum na dzierżawę gruntu 
na polancepod lasem „Skrzyn- 


ny Potok“ 874/876 | 
| 


wadyum na dzierżawę grun- | 
tu niegdyś strażnika lasowe- 
go w Modryczu deputatu 


20 
E 
5 
e. 
„= —. 2 
1 

1 

1 


Po myśli dekretu nadwornego z 30 października 1802 Nr. 622 A. n. s.id. un. 2 6 


stycznia 1842 Nr, 587 A. u. s. wzywa się n 
prawa swoje w ciągu jednego rokn, sześcin 


prawnionych do powyższych depozytów, użeby 
tygodni ï 30 dni zgłosili i wykazali, w prze- 


tiwnym bowiem razie depozyta te zostaną nznane za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa. 


Naczelnietwo e. k. 
Drohobycz, dnia 26 marca 1907. 


(4107 2—3) 


L. ez. ©. I. 172/7 (1) 
Edyk 

Przeciw Maryi Czuhaj, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Marye Ostapowicz z Toustego pozew o wła- 
sność per. 919/1 i nowo oznaczonych parcel 
gr. lk. 1863/3 i 2354/4 w Toustem poło- 
żonyeh. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
czerwca 1907 o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 4. 


Celem strzeżenia praw Maryi Czuhaj 


Sądu powiatowego. 


a— 
ustanawia się pana c. k. notar. Wojciecha 
Mayera w (irzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Qzuhaj w rzeczonej sprawie na jego koszt i nic- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 28 maja 1907. 


L. cz. St. 3334/6 (3) 
l Ogloszenie. 
Jan Siezewski syn Iwana i Maryi uro- 
dzony 29 maja 1883 w Hrycowoli zarobnik I 


(4676 2—3) 


w Smarzowie zasądzony został wyrokiem za- 
ocznyin c. k. sądu obwodowego w Ałoczowie 
z 8 marca 1906 Vr. 50/6 (14) za zbrodnię 
kradzieży gotówki w kwocie 39 kor. 58 hal. 
z zamkniętego sklepu w Smarzowie na trzy 
miesiące ciężkiego zaostrzonego więzienia po- 
czem zbiegł przed doręczeniem mu wyroku. 
/łoczów, dnia 30 kwietnia 1907. 
C. k. Prokurator Państwa. 
Mlynarski m. p. 


(4591 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem, po myśli $ 29 ust. not. osoby 
interesowane, roszczące sobie pretensye do 
kaucyi urzędowej byłego c. k. nolaryusza 
Wiktora Brzeskiego w Krakowie, a poprze- 
(mio w Kętach i w Podgórzu, z czasów jego 
urzędowania na wszystkich powyżej wymie- 
nionych posadach, oraz do jego sądownie u- 
stanawianych zastępców na tychże posadach: 
aby te pretencye w przeciągu sześciu mie- 
sięcy, od dnia ostatniego zamieszczenia tego 
obwieszczenia, w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ licząc, tem pewniej do c. k. Izby 
Notaryalnej się zgłosiły; ile że po bezsku- 
tecznym upływie terminu zakreślonego, bez 
względu na ich pretensye, kancya tegoż no- 
tawyusza, od węzła kaucyjnego uwolnioną i 
prawnemu właścicielowi wydaną zostanie. 

©. k. Izba Notaryalna. 

Kraków, dnia 3 czerwca 1907. 


L. ez Gw. S) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Szymona Kemplera z 
Nowego Targu pozew o wydanie nakazu za- 
bezpieczenia sumy 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia. 

(elem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Bernarda 
Silbermanna adwokata w Nowym Sączu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Nowy Sącz, dnia 5 maja 1907. 


(4650) 


L. cz. Ćw. 315/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsee pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Nowym Targu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 8 maja 1907 Ów. 315/7 (1). 

(elem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Jana Ster- 
kowieza adwokata w Nowym Sączu kurato- 
rem. 


(4635) 


Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907. 


L. cz. Ów. 390/7 (1) 
Midiy k t. 
Przeciw Janowi Królowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Zakopanem 
pozew o wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 
1440 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia 28 maja 1907 Ów. 390/7 (1). 
Celem strzeżenia praw Jana Króla usta- 
nawia się pana dr. Władysława Wędrychow- 
skiogo adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział LI. 
Nowy Sącz, dnia 23 maja 1907. 


(4648) 


L. cz. Gw. 813/7 (1) 
f Edykt. 

Przeciw Janowi Królowi którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Stanisława Krzeptowskiego z Zakopa- 
negl pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
platy dnia 3 maja 1907. 

Celem strzeżenia praw Jana Króla usta- 
nawia sie pana dr. Romana Siehrawę adwo- 
kala w Nowym Sączu kuratorem. È 

Tenże kurator zastępywać bedzie Jana ! 


(4652) 


Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 

nie zgłosi lub pelnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 
Nowy Sacz, dnia 5 maja 1907. 


L. cz. Ów. 388/7 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Królowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe w /a- 
kopanem pozew o wydanie nakazu zabezpie- 
czenia sumy 480 kor. zpn. 
Na podstawie pozwn wydano nakaz za- 
bezpieczenia 19 maja 1907 Cw. 888/7 (1). 
Celem strzeżenia praw Jana Króla usta- 
nawia się pana dr. Juliusza Chodackiego 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 
Nowy Sącz, dnia 19 maja 1907. 


(4641) 


L. cz. ©. 143/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie Tomaszewskiej gospo- 
dyni w Stroniowicach, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Niżankowicach przez Iwana 
Tomaszewskiego rolnika w Stroniowicach po- 
zew o uznanie pretensyi 400 koron za zgasłą. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1907. 

Celem strzeżenia praw Anny Toma- 
szewskiej ustanawia się kuratorem p. dr. Jana 
(idlemboekiego adwokata w Niżankowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Tomaszewską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 4 czerwca 1907. 


(4758) 


L. cz. E. 317/7 (2) 
Edykt. 

Julii z Chuchlów Knstrowej w cegzeku- 
cyjnej sprawie toczącej się przed tut. sądem 
przeciw niej o 876 kor. ma być doręczoną. 
uchwała z dnia 11 marca 1907 E. 817/7 
którą dozwolono przymusowego wpisu prawa. 
zastawu na połowie realności lwh. 246 i 1/8 
części realności lwh. 1262 gm. kat. Błażowa 
objętej, zobowiązanej własnych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Julia z 
Chuchlów Kustrowa przebywa ustanawia się 
jej w celu strzeżenia praw kuratora w osobie 
adw. dr. Strowskiego w Tyczynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona suma w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 27 kwietnia 1907. 


WASZ MBC (U (4727) 
Przeciw Aleksandrowi Halickiemu z Kut, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnic- 
siony został do e. k. sądu tut. przez Jakóba 
Manugiewieza z Kut pozew o 800 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na 18 czerwca 
1907 o godzinie 8 rano w tym sądzie, sala 
Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Aleksandra Ha- 
lickiego ustanawia się pana adw. dr. Macha 
w Kutach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ale- 
ksandra Haliekicgo w rzeczonej sprawie na 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zwnianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 6 czerwca 1907. 


(4694) 


L. cz. . IL. ist/ż (2) (4751) 
Edykt. 
Przeciw Iwanowi Słobodzianowi Petra 


przedtem zamieszkałego w ĦHorodniey, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ilorodence 
przez Michała Rudkowskiego rolnika z Ho- 
rodnicy pozew o 1000 koron. 

Na podstawie pozwu została wyznaczona 
pierwsza audyencya na dzień 17 czerwca 1907 
o godzinie 8 rano w tymże sądzie biuro Nr. 24. 

Celem strzeżenia praw niew. z miejsca 
pobytu Iwana SŚłobodziana Petra ustanawia 
się pana adwokata dr. Barana w Horodence 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Iwana Słobodziana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 31 maja 1907. 


L. 1102/pr. 

Wezwanie 
do c. k. kancelisty Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie, Antoniego Kali- 

szewskiego. 

Ponieważ c. k. kancelista Dyrekcyi la- 
sówi dóbr państwowych we Lwowie Antoni 
Kaliszewski wydalił się samowolnie i bez po- 
zwolenia przełożonej Władzy z miejsca służbo- 
wego i o miejscu swego pobytu nie doniósł, 
przeto wzywa się go niniejszem w myśl Naj- 
wyższego postanowienia z dnia 24 czerwca 
1835 ogłoszonego dekretem byłej kamery 
nadwornej z dnia 9 lipca 1855 L. 28269 
(zbiór norm. skarb. z r. 1885 str. 151), ażeby 
w przeciągu 6 tygodni, licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego wezwania w części urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej“ do miejsca swego 
przeznaczenia służbowego powrócił i w Pre- 
zydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr pań- 
stwowych we Lwowie się zgłosił, gdyż w ra- 
zie przeciwnym uważać go się będzie, jak 
gdyby wystąpił ze służby rządowej i zosta- 
nie wykreślony ze stanu osobowego urzędni- 
ków względnie kancelistów c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych. 

Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1907. 


L. ez. V. VL2 /7 (5) 
Edykt. 

Na wniosek Teodorki Dryga w Luczy- 
cach sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Sokalu przeciw Paraszce 
Klimczuk i Borysowi Konopackiemu o tym- 
czasowe zarządzenie przez oddanie parcel gr. 
lkat. 1238/1 1 1234/1 w Łuczycach w zarząd 
tymczasowy osobie trzeciej ma być doręczoną 
uchwała z dnia 31 maja 190% liczba czyn- 
ności V. VI. 2/7 (5), którą dozwolono tego 
zarządu. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Paraszka 
Klimczuk i Borys Konopacki przebywają, u- 
stamawia się dla nich w celu strzeżenia ich 
praw, kuratora w osobie pana adw. dr. Wol- 
frama w Sokalu. 

Tenże kurator zastępywać będzie w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. y 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sokal, dnia 31 maja 1907. 


(4614) 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 38/7 (1) (4666 2—5) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Wojciecha Grzywacza i To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie, celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Woj- 
ciecha Grzywacza zagubionej policy L. 100.865, 
wystawionej przez Towarz. wzajem. ubezpie- 
czeń w Krakowie 28 marca 1906 r.jna imię 
Wojciecha Grzywacza, opiewającej na kapitał 
2000 kor., płatny 1 maja 1931 r. do rąk za- 
bezpieczonego, lub w razie wcześniejszej 
śmierci natychmiast do rąk okaziciela. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czagokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 maja 1907. 


L. cz. Ne. Sa (1) (4551 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Kazimierza Rosinkiewi- 
cza, c. k. sekretarza Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaweę za- 
gubionego kwitu depozytowego z daty Kra- 
ków 16 stycznia 1905 1. 1252 wystawione- 
go przez Spółkę kredytową członków Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie na policę Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie Nr. 31.588, 65.237 
i 68.247, 

Posiadacza powyższego kwiiu depozytowe- 
gowzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po uplywie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. 
Kraków, dnia 23 maja 190%. 


i c ze (2) (14536 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. dra Stefana Frenkla, 
adwokata krajowego we Lwowie, jako kura- 
tora niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Jana Friedego, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi wnio- 
skodawcyjrzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej Krajowego Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników, stow.zarej. zograniczoną poręką 
we Lwowie Nr. 282 na imię „Jan Friedy* 
wystawionej, wedle stanu z dnia 17 stycznia 
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ącej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa | 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- | 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, w prze- 
ciwnym bowiem razie uznaną zostanie za | 
nieistniejącą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 maja 1907. 


L. cz. REL 2496 ©) (4711 2—3) 
Na wniosek Gitli Feuerberg z Lastówek 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa oszczędności i kredytu w Dro- 
hobyczu Nr. 9165 na kwotę 1035 kor. 36 
hal. na imię Gitli Feuerberg opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby swe prawa w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni wykazał, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
wspomnianego czasu. uznana zostanie za po- 
zbawioną znaczenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Podbuż, dnia 26 grudnia 1906. 


L. GARROS (4671 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Michała i Maryi małż. Za- 
radnych, rolników w Maksymowicach, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionego blankietu wekslowego, a to: bez 
daty wystawienia i płatności, wypełnionego 
tylko co do sumy na kwotę 8000 kor., pod- 
pisanego przez Michała i Maryę Zaradnych 
jako akceptantów. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksle 
za nieistniejący uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 26 lutego 1907. 


L. cz. Ne. III. 125/7 (2) (4504 1—3) 

Na wniosek Ludwika Dellera wdraża 
się postepowanie amortyzacyjne dwóch do- 
kumentów, które wnioskodawcy dnia 18 
maja 1907 miały zaginąć, a to: jednego tre- 
ści: „Sądowa Wisznia den 8 Maj 1907 Für 
1670 Kronen. Am 28 Mai 1907 zalilen Sie 
gegen dieson Prima Wechsel an die Ordre 
die Summe von Tausend sechsliundort sieb- 
zig Kronen den Werth und stellen ihn auf 
Rechnung oline Bericht. Wawrzyniec Orfim 
m. p. Herrn Wawrzyniec Orfin Grandwirt 
in Stojance. 


Drugiego treści: den Für 1500 


Kronen zahle |. . gegen die- 
sen Wechsel an die Ordre . 
die Summe von. . , den Werth 


und stellen ihn auf Rechnung . . . Be- 
richt. Piotr Buszezak m. p. Micha? Papro- 
cki m. p. Michał Markiewicz m. p. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się, by w przeciąguroku, 6 tygodnii 
8 dni zgłosił swe prawdo tychże, ileże po bez- 
owocenem upływie tego czasokresu dokumenty 
te za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, 14 maja 1907. 


1, cz M 20M (3) (4588 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Edmunda Padlewskiego 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi nastepujących wnioskodawcy rze- 
komo zaginionych: 

a) kuponu Nr. 31 na #0 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1898 
Nr. 2944 na 2000 opiewającego ; 

b) kuponu Nr. 81 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1898 
Nr. 2945 na 2000 kor. opiewającego ; 

c) kuponu Nr. 31 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego z 1 lipca 1593 Nr. 2946 
na 2000 kor. opiewającego, które to kupony 
płatne są w grudniu 1908; 

d) kuponu Nr. 32 na 40 kor. z listu 
zastawiego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr. 2944 
na 2000 kor. opiewającego : 

e) kuponu Nr. 32 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego z dnia 1 lipca 1898 Nr. 
2945 na 2000 kor. opiewającego ; 

f) kuponu Nr. 82 na 40 koron z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1898 Nr. 
2946 na 2000 kor. opiewającego, które pła- 
tne są w czerwcu 1809; 

g) kupony Nr. 88 na 40 koron z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1898 Nr. 
2944 na 2000 kor. opiewającego ; 

h) kuponu Nr. 33 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 


(4%71)41907 na kwotę 1014 kor. 12 hal. opiewa-; dytowego ziemskiego z 1 lipca 1898 Nr. 


2945 na 2000 kor. opiewającego; 

i) kuponu Nr. 88 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1598 Nr. 
2946 na 2000 kor. opiewającego, które pła- 
tne są w grudniu 1909; i 

k) wszystkich kuponów z balonem, z 
których pierwszy płatny jest 30 czerwca 
1907, od 4147, listu zastawnego Banku kra- 
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z dnia 
1 lipca 1685 Ser. IM. Nr. 871 na 500 zły. 
w. a. opiewającego. 

Posiadacza powyższych kuponów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ich płatności, w przeciwnym 
bowiem razie uznane zostaną za nieistnie- 
jące. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 maja 1907. 


6.51 1 55 (b) (4562 1—3) 

Uber Ansuchen des Spaar und redit- 
vereines für Industrie, Gewerbe und Land- 
wirtschaft reg. Genossenschaft mit beschran- 
kter Haftung in Mielnica de praes 11 Mai 
1907 wird das Amortisirungsverfahren das 
der Gesuchstellerin angeblich in Verlust ge- 
ratenen von den Bezogenen Ignatz Piltosz 
und Stanislaus Hołyński in Mieinica akcep- 
tirten sechs Monaten a dato zahlbaren über 
219 Kr. 80H. an ihre eigene Ordre von der 
Bittstellerin ausgestellten Wechsels de dato 
Mielnica den 11 Juli 1905 eingeleitet. 

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IL. 

Tarnopol, am 12 Mai 1907. 


(4566 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie za- 
wiadamia, że w dniu 7 kwietnia 1907 w 
Kulparkowie zmarła Gitla Weinstein vel 
Weinsteiner bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadkn, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Krogulski adw. w Rze- 
szowie kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 24 maja 1907. 


W cz A. VI. 221/06 (11) 
Edykt. 

O. k. sąd powiatowy w Podhajcach po- 
daje do wiadomości sądu, że w Szwejkowie 
dnia 15 kwietnia 1906 umarł Stefan Zukie- 
wiez z pozostawieniem ustnego 1rozporządze- 
nia ostatniej woli, którem gotówką 260 kor. 
zapisał. 

Gdy dziedzice są niewiadomi, przeto 
wzywa się ich, aby donieśli w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu o swych 
prawach sądowi wykazali tytuł prawny dzie- 
dziezenia i złożyli oświadczenie do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty- 
tuł dziedziczenia oraz wniosą oświadezenie 
i im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznany spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem p. adw. dra Schwagera w Pod- 
hajcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 9 października 1906. 


(4580 2—3) 


Kuratele. 

L. cz. P. 58/5 (26) 

Edykt. 

Umysłowo chorym uznano Józefa Jan- 
kowskiego we Lwowie. 

Kuratorem ustanowiono adw. dr. Ed- 
munda Kamieńskiego we Lwowie. 

0. k Sąd powiatowy, S L, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 maja 1907. 


(4624 2—3) 


L. cz. L. I. 5/7 (10) (4710 2—3 
Wiktora Awedyka zaprzysięgłego ad 
wokata z Kijowa, uznano za umysłowo cho- 
rego. 
Kuratorem jego ustanowiono tymczaso- 
wo dr. Maryana Górniekiego kandydata ad- 
wokackiego we Lwowie. 


Kuratela ta jest tylko tymczasowem za- 
rządzeniem, które tak długo będzie miało 
znaczenie dopóki właściwa władza zagrani- 
czna innego zarządzenia nie wyda. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Towy Targ, dnia 24 maja 190%. 


L. cz. L. 7/4 (7) P. 147/7 (1) (4615 2—5) 
Edykt. 


Za marnotrawcę uznano Jakóba Chmu- 
rę w Starym Sączu. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Majewskiego w Starym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 5 czerwca 1907. 


L. cz. 6/7 (4) (4688 2—3) 
Annę Pałahicką Iwana z Ozortowea 
uznano umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono 
hieckiego z Czortowca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, 6 kwietnia 1907. 


L. cz. L. 12/7 (6) 
Ed 


Michała Pała- 


(4119 2—3) 


y kt. 
Nad Antonim Dźurgotem z Chlebiczy- 
na polnego wrodzonym w Tyśmieniey dnia 
81 marca 1888 przedłużono władzę ojcow- 
ską na czas nieograniczony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 5 kwietnia 1907. 


L. cz. P. 264/6 Ś (4717 2—53) 
d 
Paraska z Feńków Krutofist z Rożno- 
wa została uznaną marnotrawczynią. 
Kuratorem jej ustanowiono Nykołaja 
Stefiuka Tanasyja z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 12 grudnia 1906. 


L. cz. P. 425/1 a (4715 2-3) 
d : 

Nad nieletnią Warwara Stefiuk z Ro- 
żnowa urodzoną tamże dnia 15 grudnia 1882 
przedluża się władzę opiekuńczą na czas 
nieograniczony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 23 grudnia 1906. 


E OA EON (5 A (4714 23—38) 
Onufry Knysz Jakowa z Nowosielicy 
uznanym został głuchoniemym. 
Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Chałamandro Jakowa z Nowosielicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 16 marea 1907. 


L. cz. P. 263/6 (6) (4716 2—5) 
Edykt 
Za chorą na umyśle uznano Rozalię 
Słoniowską w Zabłotowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Kazimierza 
Słoniowskiego, kuśnierza w Zabłotowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 12 grudnia 1906. 


L. cz. P. 62/7 (7) 
Ed 


(4718 2-3) 


Za marnotraweę uznano Iłacha Ozży rko 
Wasyla z Rożnowa. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwane , Wa- 
tamaniuka Fedora z Rożnowa. j 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Zabłotów, dnia 17 marea 190% ` 


L. cz. P. VIIL 62/7 (6) 
Edykt, > 


l Za marnotrawcę uznano Te „masza Tro- 
jana w Nakwaszy, 
Kuratorem jego ustanowio io Jana Het- 
mana syna Prokopa w Nakwas zy, 
k. Sąd powiatowy, Ode zia? VII. 
Brody, dnia 29 marea 1f )07. 


L. cz. P. 166/6 (8) 
Edykt. 


r ja” U £ 
Za marnotrayycę umam o Tymka Szpuka 
w Oleszowie. 


(4616) 


Kuratorem ustanowi) 10 Ohryzantego 
Szpuka w Oleszowie. 
. k. sąd powiatowy, Oddział V. 


"Ułumacz, dnia 19: kwietnia 1907. 


m 


la i POZ (0) 
BH dy kt, 
Za umysłowo chorego. 
Pietrasa w Otałęży. 
Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyńca 
Pezdę w Otałęży.. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl wielki, dnia. 16 maja 190%, 


(4623) 


uznano Karola 


PR md ma 


L. cz. L. 5/7 (7) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Hryńka Segena 
w Mołoszkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Tymka 
Trulicza w Mołoszkowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IV. 
Jaworów, dnia 9 kwietnia 1907. 


(4577) 


Loe EA (4570) 

C. k. sad powiatowy w Brzozowie usta- 
nawia kuratele nad Władysławem Władyka 
w Przysietnicy z powodu choroby umysłowej, 


a ;kuratorem ustanawia Feliksa Władykę 
w_ Przysietnicy. l 
Brzozów, dnia 29 maja 1907. 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1387/7 Rg. A. 16 (4664 1—38) 


Wpis do rejestru handlowego Odd. A. 

Do rejestru Odd. A. należy weiągnąć 
co następuje: 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Maschler & Schiff 
biuro sprzedaży naczynia emaliowanego, tu- 
dzież towarów żelaznych i blaszanych. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno, 
odsprzedaż i wysełka naczynia emaliowanego, 
tudzież materyałów i wyrobów żelaznych i 
blaszanych en gross. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni : Sa- 
muel Maschler, kupiec w Nowym Sączu, Jetti 
Schiffowa, kupcowa w Bochni i Eliasz Schiff, 
kupiec w Niepołomicach. 

Do zastepstwa firmy: jest uprawnionym 
tylko Samuel Maschler. 

Podpis firmy: pod stampilą firmy pod- 
pis spólnika Samuela Maschlera. 

Dzień wpisu: 4 czerwca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1907. 


L. ez. Firm. 476 stow. I. 48/31 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Za- 
kład (Oredit-Anstalt) w Husiatynie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręka", że na walnem zgromadzeniu z dnia 
21 kwietnia 1907 uchwaloną została zmiana 
$$1 "E statutu, które obecnie opiewać będą: 

$ 1 die Unterzeichneten bilden eine 
(ienossenschaft unter der firma „Creditan- 
stalt in Husiatyn, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung, welche ihren Sitz 
in Husiatyn hat. 

$ 74 die Bekanntmachungen der Ge- 
nosei hari erfolgen durch die Zeitschrift 
„Samopomoc“ in Lemberg. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 18 maja 1907. 


(4564) 


Y. en. Firm 64/7 Stow. ©. 66 (4418) 
dMIHA i 1OXATKA O BNACARAX Bike ipm 
CTOBApAMEHB. 

Boncano B peecrpi A4 CTOBApANMEHB 
3apoÓKOBAX i TOCIOJAPCKKX. 

Ocirok croBapumeHA: Orpyinii HWE- 
HAÑ. 

Pipma 3Byumrb: OriIka omayHocTH 1 
HO3H10K B CrpymaHi HMRHIM CTOBApAMEHE 
3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeREHOK IIOPyKOK. 

Yarenu xapekuni nomepain : Peas Pe- 
AOpeRKKO momep. 

UaeHm xapekqai Bnópaii: Buópanuń 
uienom sapaxy FOpko DiryH, ropóoBkń ro- 
cuogap B Crpymani HnHIM. 

Jara Bnacy: 5 nsiraa 1907. 

H. k. Cyą OKpyskEHIi AKO TOproBEABNNK, 
Biazia IV. 
Crpnń, 29 mapuna 190%! 


U. en. Firm. 265 Stow. I. 387/1 
OromomekHe. 

I. k. CYA OKpykHAŃ AKO TOPLOBEJB- 
anmń g TepHonomm oroaomye, m0 BNACARO 
io peetrpy CroBapANIeHk B8ADOÓKOBAX i TO- 
<HOXAPCKAX : 

B pyópuni IIL.: TosapnerBo EpezrirroBe 
roeqoapcke „Pycka kaca“ OrToBapnnieHe 3a- 
peeerposaie 3 OTpaHHqeH0V IOpyKOK B Mu- 
MIBRAX ; 

B pyópani iV.: Masisi; 

B pyópuni VI.: Orosapamene TO MO- 
zarae Ha craryrax 3 gara Mauisni 10 aw- 
roro 1907 p. 

Iira croBapumena € GNOIYAKTAH TO- 
CHOAApCRİ CHAA CROÏS YMeHIB AAA ix 406p0- 
6nry. 

3apaj oroBapumeAa 8JOWREHHK 81 Chai- 
qyłwamx ureHis: O. Makaporo MapoBnas, 
AKO CIPABHMKA, FIKOBA CEMKOBA, AKO Ka- 
cnepa i Mnxańma Comrnca, AKO KAMTOBOHNA. 

Pipmy croBapHmeHA NIĄNACYE CH B Toi 
enoció, mo nią nesarsow $ipun kaajqe Mig- 
IHC ĄBOX UJeHIB BAPAZAY. 

Oroaomesa croBapameRa 6yayTh yMI- 
mysasi Ha TAGANE nepeq JEOKAJIEM CHIKA, 


(4290) 


11 


a OTOJOLIEHA 3AFAIBHHX BÓ0piB KEpiM Toro 
NOXABAHI TO BIĘOMOCTH UAGHIB poBICJHAHEM 
O6JWRHAAKA. 

Ilopyka uaekiB e oóweskeHa. 

U. x. Cyg okpywenń, Biązia IL. 

Teponias, Aaa 23 nbBiraa 1907 


U. em. Firm. 315/6 Stow. I. 427 (4188) 
OMIHH i XOXATKU O BuHCaHux Bxe þipm 
GTOBAPHINEHB. 

BumncaHo B peeerpi ga CroBApALIeHK 
Bapo6KOBAX i TOCNOJAPCKHK, 

Ociąok croBapaneka: sFtypiB. 

Qipwa 3BygaTrk: Cniaka orarHocru i 
MO3H4OK B JHLypoBi, CTOBapmurere 3apeecTpo- 
BAHe 3 HEOÓMEiKEHOIO NOPYKON. 

Uiesn „apekini BACTYNZJA : 
JIókoBckuń i Crax Bepkik. 


Moana 


Trenn gupera BnópaHi: Bikrop A- 
poimak i Hixańo BossHAK, rocnozapi 3 Hiy- 
GBA. 
£ Hata Bnacy ans: 10 rpyama 1906. 
H. k. Cya ko 5 AKO TOproBeJIBAnii, 
Biziz II. 
Bepewann, ana 29 rpyxaa 1906. 


4q. em. Firm. 186/7 Stow. I. 199 (4565) 
? BMİHA i XOXATEM AO BNHCAHHX BWE þipm 
CTOBAPAIMEHB. 

Bnuacamo B peecrpi CTOBApAMEHK 3a- 
piókoBax i rocnoaapekix. 

Ociqok croBapunieHd : MapkoniJIB. 

Hassa gipua: „Cmiska omaxrHocra i 
NOBHUOK B MapkONoJAH cToBapmiieHe gape- 
ECTpoBaHe 3 HeOÓMEREHOK MOpyKOIO.; 

JaranLHl 360pu YAeHİB NOBACINOTO CTO- 


BapznieAd BiXÓyTi aua 15 atororo 1907 sg- 
paH B HacJliTOK yMAMBY UOTHUPOJITA HO- 
BAX UJIGHIE GBOTO BaApANYy. 

1. Taena 3apany ycrynnan: I. Isam 
Ryaunkiń, AKo HacTOATEHE BapAry, B Ħa- 
CJiy0R nepeHeceHA ero s Mapkonoma, AH- 
apyx Jlegko i Manan JIeBko, Ako u1emn 
BaPAAY B HaCJiXOK YUAABY JOTAPONÄTA. 

2. Ynemama sapdny Baópami: Bacaab 
IlousoBnń, Hacroareieu aapazy. Amxpyx 
Jlesko, Osodhpuk Famiasckiń i T panpko 
Poóambckiń, rocnoqapi 3 Mapkomo,a, uae- 
HAME 3apAy. 

Jara Buacy: 4 maa 1907. 

I. x. Cyg okpysani AKO ToproBedsknii 
Bizzjia IL. 
JoogiB, gaa 4 maa 1907. 


| OSP. 


Doniesienia prywatne. 
Ruch pociągów kolejowych ohowiazujacy z dniem 1 maja 1907 r, (Gzaś Ruch pociągów kolejowych obowiąznjacy z dniem 1 maja 1907 r. (Czas Środkowo-śnropejsk), 


Do Lw owa 


Na dworzec główny : 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethn i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Óświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, "Lwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Rusiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. 

z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, "Sanoka, Uhyrowa. 

z lizkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanislawowa, Halicza, Chodorowa. 

z Jaworowa. 

z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 

„ Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze- Płaszów), Sa- 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). 

% Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 

z Sianek, Sambora. 

4 Ławocznego, Kalusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

Z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej. 

z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, W jednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Sąeza, Jasta, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliecy (p. Znezkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
czawy. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 80 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, 
Radowiec. 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

m Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszezyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzynałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.). 

i N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Qzortkowa, Kórósinósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Twonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Twonicza, Rymanowa, Sanoka, 'Chyrowa (p. Przemy śl). 

Z Podwoloczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.. 


N 


N 


= 


Czudina, 


EMU aa a Â GE | MWwdko WIT S S O CZ" 


| osob. | 


A e Lwowa 
Z dworca głównego: 
"PQ do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczitwy, Dorny Watry. 
45% do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, 
nicza, Chabówki, Mielea (p. Dębice), 
Oświgeima. 


Rymanowa, Iwo- 


Ór łowa, Wieliczki, 


do Sambora, Sianek. 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, 
Kórósmeż0. Czortkowa, 
czawy, Dorna Watra. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

do Jaworowa. 

do łuwocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie). 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, lwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
do 15 września wł.), 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Tekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i świę obw rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec. Suczawy. 

do Podwałoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

do Ickan, Kalusza, Qzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 
Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Twania pustego, Grzy- 
małowa. 

do łŁawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Kołomyi, -Żydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa aż Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 

panego (p. Rzeszów), Sącza. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka. 

Stanisławowa. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Jaworowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodjny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, wania 


Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 


pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


czór; (od 5 


wieczór. 


Ze Szezerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 940 


wieczór. 


| Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 32 


Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 


5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. K, święta) 
10:05 przed polud.; (od 5 do 81 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9-85 wieczór. 
Ż Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 


Pociągi lokalne. 


5:30 po połud, i 820 wie- 


południu; 


Do Janowa (od 1 


i 385 po połudn.: 


Do Bxzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 228, -8:45, 545, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1841 po 

i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 905 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 6-34 wieczór. 

Do Rawy Ej 1135 w nocy (każdej niedzieli). 

maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed poludn., 


(od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


święta) 1:39. po połudn. 


Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


kat. święta). 


Do Lubienia 210 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


Na dworzec „Podzamcze: 


wieczór. 
01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża, 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


1012 Podwołoczy ssk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, EE Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


8 rano do 12 w południe. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 


święta). 


Z dworca „Podzamezeć: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Ozortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
ai Husiatyna, Skały, iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
owa 


Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


===". Ostatnie nowości 


at LA 


PEED 


od wyrazu ARE 3 halerzy, tłustym ; „Nadszedł 
świeży transport 
petitem 4 halerzy. najnowszych 
sore m lornetek 
k PIM „Teofila“ w RA do wynajęcia] |, , o 0 p gd 


" r 
a p 
ENE 4 


1 DAON 


bez kuchni po umiar- 
 Pliżsaw wiadomość tamże. 


Że mi.ót sieun ABA izterzse EERE 


pokoje í = kniami i 
kowanych cenac 


DARKA ZATOCE 


WYDOrAE 
Ceny uajig 


poleca 


Hr. Chlaiek, magazyn wyrobów żelaznych, metal, 


irwów., Mtynask 45, 


aaa opt 
Bad Nate: ma Poów, T Hale. 


rp "M NZ. 23 
Dr. żysimunt Łowiński 
Specyal. chorób serca i nerwów. 
Informacyą służy. 

Józef Schuster przenióst swój znany skład 
kołder i materaców z ui. Kopernika na ul. 
Trzecjego Moja 5 pod firme 

Schuster i Tocay siri. H 
Polecamy v0 dew nych cenach kołdry, mate- |} Ą 
race, sienniki zw yide i sprężynowe, poduszki, j , : % 
poszewki, prześcieradia, kocyki wełniane i | $ pika kredytowa budowniczych 
jetnie. Okaż yjnie kupione kocyki jedwabne | $ j 
150/200 GM, W i ajpiękniejszych kolorach Ę we Lwowie, 


I OWE Ae E 


ee 
BR 


A E N S a SD OW 


KARE. AE ARE TEA 


skaliste do murowania najlepszej 
' jakości, jak również wapno nawo- 
$ ZOWe (miał wapienny) dostarcza $ 
i wagonami do każdej stacyi po naj- $$ 

niższych cenach 


po kor. 6:50, 750 i 11-—. Wlosnego wy- ul. Hetmańska !. 12. 
robu somnietae sypialnie. salony i jadalnie. 
i s wynór dywanów, chodników, 
firanek, wap na łóżka i materyi 


mebiowsch. * szystko po dawnych niskich 
cenach. póki zapas st tarczy Lwów, ul. Trze- 
ciego an 1.6, J. Schuster iK "Toczyski, 


TY 


A "LE Ea Oo Zet. n adr E an 
Pa: 
| Steb. ść mię *ą skutki » koci tajnych grze- Ñ 
Ž chów młodości, oraz innveh nadużyć nis zczących 
$ zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy- 
nie w licznych wydaniach rozpowszechnionu już 


a leery wrzędziunki, pry- 
Felek kragły, WĄŃTN, 
, hemoroidy, awy- 
. łepleż | wyrzuty 


ZIS AMG MAZ 


k książka ilustrowami Br mać dk 9 arana w:asna. 

å Cona wydania polskiewo 2 kor. Tysiące znalazło TE porasiych wits 
£ w nicj otjaśnienie swych cierpień AŻ za użyciem iR słabość i RSA: 
Ż kuracyi w ŻeL tej załeconej, zupełną swą silę . WĘG Ć watyzhmias? wysadzana 
ż i ü. Za nadesłaniem franko nale- $ Erw si» i giowia | skużoganiu dzisia ua 
Bożytość + w kopercie franko 7 {M wj wżązć 

s przez F. BIERNY Słok 23, jrank. wa Francyj, w Paryżu, w nyte- 

w Lips 36 p. DORA, 36 ulsa Lonis de Grand. 


lasobe, We- 
ara i AL 


WIZY lawie szejk 


BH JANAPOWICUZ 


| 
JĄ 
| 
sfrzywy. | 
| 
H 
al 


14 zodziu jazdy oł p MA Ee od Lwowa. 
Monuumentaln ; Wwiloż 4 ó 
skish źród , dh NE A o E poleca niezawodne i wypróbowane 
niiejsea do zaba tor do. jazdy ma kole, dwa razy | p 
dziennie koncert muzyki bystrzyc skiego pulku, wy- średki da wytępi enia 
cieczki w rumuńskie, siedmioerodzkie i węsierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach. Nadzwy- owadów domowych 


czajne su skuiki 
biecych i 
chorobach naczyń 
Prospekty gratis. — 

radca cesarski lekarz c. 


tych kapieli 
słabościach, 
krwionośnych i 


przy nerwowych, ko- 
niedokrewności, 
exndatach. — 


SEPEOWYCH 


mianowicie : 


f iliy do wyniszczenia moli z zarodkami 
HENIN w sukniach, futrach i meblach. 
Flakon kor. 1:20. 


Lekarskich objaśnień udziela 
k. kapiel i zródel 


Dr, 


ARTHUR ŁOEEEL. 
do przechowania fu- 


LIÓIKA ARIYINOJOWE 


WYZĘ rata | ter, Pudełko 60 hal 
“ia saga Papier ANEYMOIOWY rates sanio, por 
wo: wss Gag 1566. tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 hal. 


wytruwa szwaby, karakony, stono- 
| ei T świerszcze, szczypawki, 
. — Flakon 60 hal. 
A odn? środek do tępienia 
pluskiew. — Flakon 1 kor. 
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ha owywania „dj 
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Proszek 


Sklad do | SA 


owadów. paczka 


p. S . O 


"W, 10; 20 kal. — aa 40 i 60 hal. 
"1 r j niezawodny środek do wytępie- 
Lwów, | Kościuszki 18. Alichonia nia grzyba domowego. — 
o. a 
a =: Bory : We LWOWIE: Sklepy własne: przy 
AEE EAE ul. Sykstuskiej 1. 25, ul. Hetmań- 
Posaikuje się supna skiej 1. 6 (stacya tramwayu elek- 


NRU 


BTARYCEH MEBLI makoniowych 
ale w dobrym stanie. 


trycznego). 
W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 
Zgłoszezia pod „Meble“ Biuro ogło- | W PRZEMYŚLU: ul. a 11. 
Ha 


IW STANISŁAWOWIE: 
ska 1l. 10. 


l 
Sapieżyń- 
ENES E A ETIE RPT zva | 


szeń, ul. 
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Bim dw mom ARAB URN 4 a Z EE 


Z drukarni Wł. Bozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul 


szarnieckiego l. 12. 


— Telefon Nr. 527. 


PATENTY 


T "Raj wyjedny wa i spionięża 


AUS, 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Sis A b 4 (sprzeciw c. k. urzędu patentow.). 


Wiesen YIR, 


ją OR ALETE ESTE WZNAWIA 
4 
, 


Enternat 


dla panien, nauka języków, Francuska i 

Niemka w domu dla konwersacji — przyj- 

muje zgłoszenia ulica Dąbrowskiego 1. 12 
po południu do końca czerwca, 


Marya Bielska. 


naturalne czyste nieżaprawiane alkoholami, wẹ- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, pk» ag 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Polecamy 


Jako praktyczną 


moWOŚĆ! 


Nosi łóżko reklamowe do składania z materacem, poduszką, kocykiem i dwoma prześcieradłami za 30 
koron. Łóżka żelazne szafkowe z materacem, podusz] ką i kołdrą 40 koron. Łóżka mosiężne, żelazne i dzie- 
cinne. Własnego wyrobu kompletne sypialnie, salony, pokoje męskie, parawany i mebelki luksusowe. 


Ogromny wybór materyi meblowych, dywanów, chodników, portier, firanek, karniszy, koców, pledów i kap 

na łóżko. Własnego wyrobu pościel, kołdry, materace, poduszki, sienniki zwykłe i sprężynowe, prześcieradła, 

poszewki i t. p. Zakład nasz jest jedyny we Lwowie gdzie można wszystko potrzebne do urządzenia mie- 
szkań, nabyć razem, po możliwie najniższej cenie, przy najdogodniejszych spłatach. 


Na wszystkie u nas nabyte towary dajemy pisemną gwarancyę za dobroć, gdyż wykonujemy wszystko we 
własnych pracowniach stolarskieh, tapicerskich i pościelowych. 


Ww. Schuster i Toczyski 


wów, ul Trzeciego Maja l. 5. 


2 ciągnienia, 6164 wygranych 


Główna wy zrani a 


z] LYTRIZWA KARLSBADZKA 
| 


Koron w gotówce 


ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r. 
Gewa iosu I Korona 


6 losów tylko 5 Koron 59 hal., 11 losów tylka 10 koron polecają 
| kantory wym., trañki i t. d. 


Llecenia pocztowa: Kantor wymiany Braci Eihenschiiz w Krakowie. | 


Pierwsze 


OBR ANM LAK KAR NA CIT DAGCT AAA A TRZEBA ATAPI NA STS MA 


Gigi joszenie. 


Dnia 14 czerwca 1907 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się 


w maca Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


przy ul. Karola Ludwika I 1 
129 losowanie listów zastawnych 4, dawnych 
z w sumie 62.000 koron 


52 losowanie listów zastawnych 
w sumie 29.400 koron. 


Z. Dyrekeyi Gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Lwów, dnia 8 czerwca 1907. 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków » Towarzystwa eskoniowego .w Krakowie«, Stowarzyszenia zarejestro- 

wanego z ograniczoną odpowiedzialnością w likwidacyj, odbędzie się w dniu 

24 czerwca b. r. o godzinie 3 po południu w sali hotelu Kleina z następują- 
cym porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie likwidatorów o przebiegu i obecnym stanie likwidacyi. 

2. Zatwierdzenie bilansu i zamknięcia rachunkowego z dnia 1 czerwca 1907. 
8. Wnioski likwidatorów co do sposobu ukończenia likwidacyi. 

4. Wnioski członków. 


Na wypadek, iżby to Walne Zgromadzenie dla braku przepisanego statutem kompletu 
odbyć się nie mogło, odbędzie się w tym samym lokalu i w tym samym dniu o godzi- 
nie kwadrans na 5 po południu drugie Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym, które to Walne Zgromadzenie w myśl $ 29 statutu będzie mogło powziąć 
J| iiss bez względu na ilość obecnych na nim członków i reprezentowanych na niem 
udziałów. 


Zarząd i Komitet likwidacyjny Towarzystwa eskontowego w Krakowie, 
Stowarzyszenie zar. z ogr. odpow. W likwidacyi. 
Isak Goldmann. Sal. Isenberg. Osias Kosches. 


41-letn. 


Dawid Koun. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskieh. 


